
ndie dążyć będą
do zlikwidoufetra nacięcia

międ zij na rodu mego
Kraków Sobota, 28.8 1954 r.

i utrwalenia pokotu

EWO jest zgubna
dla Francji
i niebezpieczna
dla sprawy pokoju
W przededniu debaty
w Zgromadzeniu

Narodowym

cala Francja woła
— „Precz z EWO I"

PARYŻ

TT AMPAN1A przeciwko układowi o

„europejskiej wspólnocie obron­
nej" rozwija się we Francji z coraz

•większą siłą, jednocząc wszystkie war

stwy społeczeństwa i osobistości o

różnych poglądach politycznych. Prze­
ciwnicy EWO*powołują się częstokroć
na odmienne motywy, ale dochodzą
do wspólnego wniosku: układ o EWO

jest zgubny dla Francji i niebezpiecz­
ny dla sprawy, pokoju. /

Na lamach dziennika „Monde" u-

kazała się deklaracja 14 znanych oso­
bistości z życia politycznego, nauko­
wego i gospodarczego. Wszystkie one

nawołują do odrzucenia układu o

EWO. Deklarację podpisali: margra­
bia d‘Argenson, Bardouz, Bastid,
Gay, Herriot, Louis Marin, Leon

Noel. prof, Perroux, prezes towarzy­
stwa przemysłowego „Forges et Acie
ries de Longwy Raty", dyrektor mu­
zeum Paul Rivet, profesor Instytutu
Katolickiego Salleron 1 gen. Weygand.

FRAGMENT nowopowstałą-
’

1 cego osiedla mieszkaniowe­
go w Bronowicach, w którym
setki krakowskich robotn ków o-

trzymalo 1, 2, lub 3-pokojowe
piękne, komfortowe mieszkania.

Bliski współpracownik Adenauera ujawnia

tonem

I OŚWIADCZENIE DE GAULLE‘A

AGENCJA France Presse donosi, że
4 w czwartek wieczorem gen, de

Gaulle złożył oświadczenie, w któ­
rym scharakteryzował układ o EWO
jako „spisek, który zmierza do pozb.i
wienfa Francji Jej suwerenności, do
odebrania jej armii, do oddzielenia
jej od obszarów zamorskich, które są
jej kontynuacją".

Gen. de Gaulle odnosi wrażenie, że

układ ten wkrótce upadnie, gdyż na

ród francuski odmawia przyjęcia go.

(Dokończenie na str. 2)

w sprawie składu »armii
Nie 12 ale 24 dywizje
plus 24 rezerwowe — liczyć ma

zachodnio-niemiecki kontyngent EWO

europejskiej

— stwierdził na konferencji prasouej w Berlinie

poseł do Bundestagu Schmidt-Wittmack

BERLIN

W CZWARTEK, 26 bm. na konferencji prasowej w Berlinie,
’ ’ do Bundestagu bońskiego, Karl Franz Schmidt-Wittmack,

przeszedł ostatnio do Niemieckiej Republiki Demokratycznej,
oświadczenie motywujące jego krok. Konferencja prasowa odbyła się
staraniem Komitetu Walki o Jedność Niemiec na życzenie Schmidt

------------------------ ------------------------- Wittmacka.

i Republiki Związkowej w czerwcu

i lipcu br. w Bad Godesberg
Bonn, ustalony został plan mobili­
zacyjny przewidujący wystawienie
kontyngentu niemieckiego, składają­
cego się z 24 dywizji, a nie — jak
pierwotnie przewidywano — z 12
dywizji. Wzięto przy tym pod uwa­
gę stworzenie rezerwy złożonej
dalszych 24 dywizji.

(Dokończenie na sir. 2)

Kto zwycięży
w wielkim
i ciekawym

Prasa

piłkarskim

które pasjonuje
cały Kraków

Dyrektor Cyrku Din - Don Jesz­
cze się bawi ze swymi ulubieńcami,
młodziutkimi pieskami, które dzi­
siaj będą w czasie meczu rozloso­

wane pomiędzy publiczność.
. Jącego krakowian atrakcyjnego spot-

kania piłkarskiego Cyrk nr 1 — Prasa. Zawody odbędą się na głów­
nym boisku Ogniwa przy al. Puszkina o godz. 16. Z uwagi na spodziewany

..... .... zamknięte zostaną na 10 minut przed

T) ZlS rozstrzygną się losy Interesu
Irunia ni lir n T-clr iotrri Ż7<r»«lr «»• 1

__

natłok publiczności bramy stadionu
rozpoczęciem meczu.

Program zawodów będzie bardzo
urozmaicony, do czego przyczyni się
orkiestra cyrkowa pod dyr. St. Ko-

pisza oraz ciekawe popisy cyrkowe,
W których m. in. wystąpią duet Zem-

Reprezentacyjny bramkarz cyr­
kowców pilnie ćwiczył przez cały
tydzień i jak widzimy na fotogra­
fii doskonale radzi sobie nawet z

dwoma piłkami. W drużynie pra-
sowców panuje jednak dobry na­
strój. wszyscy wierzą w zwycięstwo.

brzyckich (akrobad parterowi), wy­
różniony na festiwalu sztuki cyrko­
wej wę Wrocławiu, a piosenki cyrko­
we odśpiewa Janusz Wolski,

Ponadto — jak już podawaliśmy —

rozlosuje się między publiczność pięć
rasowych piesków. Losowanie odby­
wać się będzie w ten sposób, że z 10
numerów wyciągnięte zostaną posz­
czególne cyfry, składające się na ca­
łość danej liczby. Ewentualne nume­
ry biletów, jakie pozostaną w kasie,
nie będą brane pód. uwagę przy loso­
waniu. Tak więc każdy posiadacz bi­
letu ma równe sźanss wygrania pies­
ków.

Przebieg meczu transmitowany bę­
dzie na wszystkie rozgłośnie „Pol­
skiego Radia" '

bezpośrednio ze sta­
dionu. Sprawozdawcami będą red.
red. W. Zakulski i W. Bednarczyk.
Ponadto najbardziej emocjonujące
momenty meczu utrwalone zostaną na

taśmie filmowej, bowiem na mecz

przybywa ekipa „Filmu Polskiego"
celem zrobienia zdjęć dla kroniki fil­
mowej.

Przypominamy, te pozostałe nielicz­
ne bilety w cenie 3 i 2 złotych naby­
wać będzie można jeszcze w dniu dzi­
siejszym w kasach przy stadionie
od godziny 14.

już

posel
który
złoży!

CIHMIDT-Wittmack oświadczył
bardzo licznie przybyłym na

konferencję przedstawicielom nie­
mieckich i zagranicznych dzienni­
ków i czasopism, agencji prasowych
i radia, m. in. co następuje:

Po dojrzałym namyśle przybyłem do
Berlina i zwróciłem się do rządu Nie­
mieckiej Republiki Demokratycznej z

prośbą, by umożliwił mi przemówie­
nie stąd do opinii publicznej.

Jako członek frakcji CDU w Bunde­
stagu oraz Jego komisji do spraw bez­
pieczeństwa Europy I do zagadnień
ogólnoniemieckich mogłem zapoznać
się głębiej, zwłaszcza w ostatnich
czasach, z tymi metodami I aspekta­
mi polityki kanclerza związkowego dr
Adenauera, które nie są znane opinii
publicznej, a także wielu posłom do
Bundestagu.

Dzięki temu doszedłem do wniosku,
zwłaszcza podczas ostatnich tak boga­
tych w wydarzenia tygodni, że upor­
czywe obstawanie kanclerza w polity­
ce zagranicznej przy „europejskiej
wspólnocie obronnej" nie odpowiada
bynajmniej interesom naszego narodu
I kryje w sobie groźne niebezpieczeń­
stwo dla pokojowych rokowań.

TAJNY PLAN MOBILIZACYJNY

\ŻV TOKU swego oświadczenia
* ’ Schmidt - Wittmack omówił na­

stępnie sprawę przeprowadzanych
przez, tzw. Urząd Blanka (bońskie nie
oficjalne ministerstwo wojny) przygo
towań do wskrzeszenia neohitlerow-
skiego Wehrmachtu w ramach Łzw,
„armii europejskiej".,Wgląd w prace
Urzędu Blanka uzyskał Schmidt-
Wittmack w toku — jak stwierdził —

swej wieloletniej działalności w cha­
rakterze przewodniczącego komis.ii o-

brony w Związku Młodzieży Nie­
mieckiej CDU od współpracowników
tego Urzędu ppłk. Ferhera, dyrektora
ministerialnego Wirmera i samego
Blanka.

W ostatnich czasach — powiedział
m. in. Schmidt-Wittmack — do opinii
publicznej dotarły informacje, według
których w Urzędzie Blanka zakończo­
no już właściwie przygotowania do
wystawieoia 499-lysięcznej armii, zło­
żonej z 12 dywizji, jak również lot
n:ctwa w sile 80 tys. ludzi i mary­
narki w sile 20 tys, ludzi. Liczby te
nie odpowiadają już zresztą stanowi
dzisiejszych przygotowań

W myśl decyzji powziętych na

tajnych konferencjach nadzwyczaj­
nych między przedstawicielami USA

z artysta-Ciężką przeprawę będą mieli praso wcy w dzisiejszym meczu

mi Cyrku nr 1 Cóż dziwnego, skoro bramki cyrkowców strzec będzie ta
L potężna lwica, która nawet tu, na zdjęciu wygląda tak groźnie..

Przedśmiertny list

Varga$a
LONDYN

TAK donoszą z Rio de Janeiro,
J przedśmiertny list, który leżał o-

bok ciała prezydenia Vargasa, stwier­
dza, że opozycja w Brazylii i siły mię
dzynarodowe przeszkadzały Vargaso-
wi w jego dążeniu do poprawy bytu
. .szarego człowieka Brazylii".

Wskazując na opozycję wewnątrz
kraju i za granicą przeciwko takim
jego najważniejszym planom, jak po-
lityka w dziedzinie przemysłu nafto­
wego i elektrycznego, ustawy o mi­
nimum plac i o podatkach od nad­
miernych zysków, prezydent Vargaś
stwierdził, że opozycja, usiłując go
zmusić do milczenia, obrzucała go
„oszczerstwami i kalumniami".

180 tys. nauczycieli
obraduje
nad zadaniami szkoły

- oświadczył Nehru
omawiając zasady
hinduskiej polityki
zagranicznej

DELHI

\Ą/ DNIU 23 sierpnia premier rzą
’ * du ‘hinduskiego Nehru wygłosił

w parlamencie przemówienie na te­
mat polityki zagranicznej Indii. -W

przemówieniu tym Nehru:
sfc Omówił pro

blem posiadłości
portugalskich w

Indiach, stwier­
dzając. że rząd
hinduski nie da
się sprowokować

awanturniczy­
mi poczynaniami
rządu portugal­
skiego i nie za

mierzą myśleć
kategoriami mili
tarnymi lub wy­
stępować zbroj­
nie;

stwierdził.
te należy konty
nuować wysiłki
w kierunku u-

trwalenia poko
ju w Korei;

dzięki porozumie-

BM. dorocznym zwyczajem nau-

czycielstwo szkół ogólnokształcą­
cych z całego kraju zebrało się na

2-dniowych konferencjach sierpnio­
wych, aby wspólnie podsumować wy­
niki swej pracy w roku ubiegłym i
nakreślić sobie zadania na nowy rok
szkolny 1954/55.

27 bm rozpoczynają też obrady na

konferencjach sierpniowych nauczycie
1» szkół zawodowych. Łącznie więc 180
tysięcy pracowników szkolnictwa ogol
nokształcącego i zawodowego oma­
wiać będzie zadania szkoły w nowym
roku jej pracy.

# podkreślił, że
nlu osiągniętemu w Genewie w spra
Wie Indochin wzrosły nadzieje na u-

trwalenie pokoju i ustabilizowanie sy
tuacji w Azji;

* wyraził nadzieję, że porozumie
rie chińsko - hinduskie osiągnięte w

czasie niedawnej wizyty premiera
Chin Ludowych Czou En-laia w In
diach, stanie się zalążkiem wzoru zbio

rowego pokoju;

Zobowiązaniami

pełnych
przedterminowych

dostawach zboża
chłopi krakowscy
witają
tegoroczne
dożynki
WIEŚ krakowska podejmując zo­

bowiązania i współzawodnictwo
dla uczczenia X-lecia Polski Ludo­
wej, przykładała dużą wagę do spraw­
nego przeprowadzenia żniw. Na apel
gromady Łękawica, która pierwsza
podjęła hasło, aby na tegoroczne do­
żynki rolnicy województwa krakow­
skiego szli z pełnym _ wykonaniem
obowiązków wobec państwa — odpo­
wiedziało 1594 gromady.

78.324 rolników podjęło zobowią­
zania szybkiego zakończenia żniw
I omłotów oraz terminowych i zbio
rowych dostaw zboża. Do dnia 20
sierpnia br. chłopi z 272 gromad
wojew. krakowskiego zrealizowali
już zbiorowe dostawy zboża, a do 12
września br. w dniu uroczystości
centralnych dożynek, jakie odbędą
się w Lublinie — wieś krakowska
podejmie dodatkowe zobowiązania
100 procentowego I przedtermino
wego zakończenia dostaw zboża dla

państwa.
W chwili obecnej w województwie

krakowskim odbywają się zebrania
gromadzkie, na których chłopi podej­
mują nowe zobowiązania i wybiera­
ją delegatów na centralne dożynki.

P ODCZAS obrad sierpniowych konfe
Ł rencji nauczycieli przedszkoli
szkół podstawowych i średnich ogól­
nokształcących z dzielnicy Grzegórz­
ki, po wygłoszeniu obszernego refera
tu przez z-cę kier, wydziału oświaty
— H. Skurską zabrali glos przedsta­
wiciele poszczególnych szkól. Dzieląc
się doświadczeniami, mówcy wskaza
li na konieczność kolektywnego współ
działania grona nauczycielskiego i ro­
dziców. członków komitetów rodziciel
skich.

Stawiając
nauczania i
nauczyciele
wypełnienie
gą dzięki systematycznej pracy szko­
leniowej oraz stałemu stosowaniu i
rozszerzaniu nowych metod naucza­
nia.

Szczególną opieką zostaną otoczeni
młodzi nauczyciele. Dla podkreślenia
tego faktu, nastąpiło podczas konfe
rencji symboliczne wręczenie legity­
macji Zw. Zawodowego Nauczyciel­
stwa Polskiego młodej nauczycielce—
Marii Kurzei. Przyjęta w poczet człon
ków Zw. Zaw. N.P. mówiła o wielk m

zapale z jakim przystępuje do pracy
zawodowej i przyrzekła w imieniu ko
leżanek i kolegów sumiennie wypeł­
niać zaszczytne obowiązki nauczyciela.

Uczestnicy konferencji wysłali depe
szę do 1 Sekretarza KC PZPR —

Bolesława Bieruta, zobowiązując się
do wytrwałej pracy w zakresie szko
lenia i wychowania młodych kadr.

sobie za cel — jedność
wychowania młodzieży,
zgodnie oświadczyli, że

tych zadań osiągnąć mo-

Jednym z wyróżniających
cnerią I sprawnym organizo­
waniem prac kierowników bu­
dowy w Nowej Hucie jest Inż.
Antoni Ziemba, który prowa­

dzi budowę B 31/4.

się

TYLKO NA
DOZWOLONE!

Czy wskazane jest,
dzieci chodziły do kina?

Oczywiście jak najbar->

aby

<< oświadczył, że Indie odmówiły
wzięcia udziału w konferencji na Fi­
lipinach zwołanej przez USA celem
utworzenia bloku krajów Azji połud
niowo - wschodniej, ponieważ oba­
wiają się, że blok ten przyniesie wię
cej szkody dla sprawy pokoju niż ko­
rzyści.

Rząd hinduski uważa i ma nadzieję
— oświadczył w zakończeniu premier
Nehru — że obecne osłabienie napię­
cia w stosunkach międzynarodowych,
które nastąpiło po uregulowaniu pro­
blemu indochińskiego. oraz wyraźne
dążenie narodów do pokoju powinny
być poparte i wykorzystane w celu
dalszego rozwoju perspektyw pokoju
na całym świecie i zlikwidowania
istniejącego jeszcze napięcia między­
narodowego.

tu

»Echo«

Labcurzystowscy
parlamentarzyści

przyjadą do Polski
GRUPA labourzystowskich par­

lamentarzystów składająca
się z członków Izby Lordów i Izby
Gmin w Wielkiej Brytanii wyrazi­
ła życzenie odwiedzenia Polski ce­
lem bezpośredniego zapoznania się
z rozwojem życia gospodarczego i

kulturalnego w Polsce, a specjalnie
na Ziemiach Zachodnich.

W związku z tym Ambasador J.
K. Wende w imieniu Komitetu

Współpracy Kulturalnej z Zagra­
nicą wysłał zaproszenie do człon­
ków tej grupy na dwutygodniowy
pobyt w Polsce we wrześniu br.

!

i

!

— Czy redakcja „Echa Kra ,i
kowskiego"? i1

- Tak- „
— Redaktorze zlitujcie się! Po

wiedzcie nam co się dzieje z J

wodą. Od kilku dni ani kropli #
nie mamy w wodociągach. »

— A kto mówi? j
— Mieszkańcy ulicy Warszaw ę

skiej. ż
Nie upłynęło pięć minut i zno f

wu na biurku zadźwięczał tele­
fon...

— Redaktorze! Woda!
— Co wyda?
— Wciąż jej nie ma!
— Gdzie?
— Na IV i V piętrze w jede­

nastu klatkach schodowych przy
ul. Bitwy pod Lenino ó i to nie
zmiennie od... 5 tygodni.

— 1 znowu telefon... -

— Czy „Echo"?
— Tak.
— Chcielibyłmy się dowie

dzieć dlaczego picy al. Słowac­
kiego nie ma wody...

I co na to Miejskie Przedsię­
biorstwo Wodociągów i Kanali­
zacji?

$

dziej — ale tylko... na fil­
my dla nich dozwolone —

w żadnym wypadku zaś
na inne.

Niestety nie pamięta o

tym kierownictwo kina
„Stal" w Nowej Hucie

Bileterzy wpuszczają tu

dzieci na wszystkie bez wy
jątku filmy.

Dzieci, jak to dzieci, nie
zawsze mają ochotę sie­
dzieć cicho, zwlaszc.a gdy
to, co widzą na ekranie,
ani ich interesuje ani nie
bawi. Wtedy więc zabawia
się każde i nich jak umie
— przeszkadzając natural­
nie starszym.

A więc proszę kierowni­
ctwa zwróćcie

uwagę na to. kto do

przychodzi, (koresp.
siei).

NOWE SZKOŁY

większą
kina
Cle-

czySłoneczne, świeże i
ste — czekają nowe klasy
na nowohucką młodzież

^Jw NOWEJ HUTY

I dzieci. Nowy bowiem
rok szkolny przyniesie im
w darze dwie nowe szkoły
podstawowe — a to w

osiedlu C-2 I osiedlu A-l
oraz nowy wspaniały budy
nek w osiedlu C-l przezna
czony dia liceum ogólno-
kszałcącego.

Nowe liceum posiadać
będzie m. In. doskonale wy
posażone pracownie: che­
miczną,
giczną.

fizyczną i biolo-

(HA)

BIERZCIE Z NICH
PRZYKŁAD

350 proc, normy wykonu
je systematycznie siedmio
osobowa brygada pomocy
murarskiej Tomasza Haji,
zatrudniona przy budowie

błoku nr 18 osiedla B-l (Za
rząd Budowlany nr 1).

— Nasza tajemnica to

właśnie organizacja pracy
— opowiada nam brygadzi
sta.

— A zarobki?
— Wszyscy dochodzimy

do 3.099 zł miesięcznie —

mówi Józef Gołęda.
— Staramy się. by na bu

dowie, gdzie pracujemy,
panował porządek i czy­
stość — dodaje Stanisław
Więcek.

— To naprawdę sprawia
duże zadowolenie, że mura

rze. którym pomagamy,
nie muszą upominać się o

cegły, wapno itp. wszyst­
ko, bowiem, co im potrzeb
r>e znajdują pod ręką! —

dorzuca Edward Mężek.



Wydarzenia
w Brazylii i ich
amerykański
reżyser
Q AMOBÓJSTWO prezydenta Bra

•zylii. Getulio Vargasa i ostatnie
Wydarzenia w Brazylii to jakże cha­
rakterystyczny epizod walki, jaką a-

rnerykański imperializm toczy o cał­
kowite podporządkowanie sobie
wszystkich krajów Ameryki Łaciń­
skiej.

Przed paroma tygodniami byliśmy
świadkami brutalnej agresji zorgani­
zowanej przez amerykańskich impe­
rialistów przeciwko maleńkiej Gwa
temali. Niedawno czytaliśmy wiado­
mości o usunięciu za sprawą Wa

szyngtonu prezydenta Paragwaju,
Chaveśa i zastąpieniu go gen, Alfre­
do Stroessnerem, człowiekiem bez

reszty podporządkowanym amerykań­
skim imoeriąlistom. Prasa sprzed pa­
ru dni doniosła o Wzmożonym naci­
sku USA na Meksyk. Dziś z depesz
nadchodzących z Brazylii dowiaduje­
my się o wydarzeniach wyraźnie
świadczących o tym, ie kola impe­
rialistyczne USA zdecydowane są po
stawić u steru rządów w Brazylii lu­
dzi całkowicie sobie oddanych.

Brazylia, największy pod względem
obszara i zaludnienia kraj Ameryki
Łacińskiej w wyniku polityki dyk­
tatora Vargasa i reprezentowanych
przez niego kół została całkowicie o-

panowana przez amerykański kapi­
tał Rabunkowa gospodarka monopoli
amerykańskich doprowadziła kraj do
skrajnej nędzy. W obawie przed wzro

s‘cm nastrojów rewolucyjnych Vargas
zmuszony był w ostatnich czasach
podjąć pewne, bardzo zresztą nie­
śmiałe kroki, zmierzające do pewnego
ograniczenia wszechwładzy monopoli
USA. Waszyngton, gdy tylko poczuł
pismo nosem przeszedł do kontrakcji,
reżyserując cały szereg wydarzeń, któ
re doprowadziły do samobójstwa Var-
gasa i przekazania funkcji prezyden
ta wiceprezydentowi Cafe Filho, któ­
ry, jak to delikatnie stwierdza ame­
rykańska agencja prasowa „Asso-
C ated Press" „żywi przyjazne uczu­
cia dla USA". Jednym słowem, gdy
tylko Vargas, który nawiasem mówiąc
dobrze zęstużyl się sprawie monopoli
amerykańskich w Brazylii, zaczął da-
seać znaki pewnego oporu w Wa­
szyngtonie postanowiono zastąpić go
człowiekiem jeszcze bardziej uleg
lym.

Na ten grubymi nićmi szyty spisek
amerykańskich monopoli lud Brazy­
lii odpowiedział szeregiem demon
slracji. Ulice brazylijskich miast sply
nęly krwią patriotów. Wojsko i poli­
cja salwami z karabinów starają się
opanować sytuację.

Niezależnie od tego, jak w nadcho­
dzących dniach rozwinie się sytuacja,
lud Brazylii. lud. z którego szeregów
wyszedł opromieniony chwalą Luis
Carlos Pr-stes, sekretarz generalny
Komunistycznej Partii Brazylii, bę­
dzie kontynuował walkę przeciwko
tym sitom, które bogata i wielką Bra
Z'1'ę skazufą na los kolonii w rę­
kach amerykańskich monopoli.

Kontrola przygotowań
do jesiennej kampanii
wykazała wiele błędów

popełnionych przez POM i GS
T ESTEŚMY w kulminacyjnym pu.nk-
J cie kampanii, która ma zadecydo­
wać o zaopatrzeniu ludności miast -w

podstawowy artykuł — w chleb. Nie
tylko aparat -. sapu, ale caty aktyw
wiejski, koncentrując uwagę na tym
węzłowym zagadnieniu, nie może jed­
nak ani na chwilę zapomnieć o tym.
ża ziemię, która niedawno bogatym
plonem zapłaciła rolnikowi za jego
całoroczny wysiłek i pracę, trzeba
znów starannie przygotować, by jesz­
cze lepsze wydala plony w roku przy­
szłym.

Przeprowadzona przez Woj. Za­
rząd Rolnictwa dosc pobieżna kon­
trola przygotowań- do jesiennej
kampanii wykazała jednak, żc trze­
ba w po.sp5esznym tempie usunąć
wiele błędów i zaniedbań, które
w szczególności popełniły niektóre
Ośrodki maszynowe oraz GS, mają­
ca zaopatrzyć rolników w ziarno
kwalifikowane do siewu, sztuczne

nawozy, wapno itp.
Powiększona znacznie w stosunku

do lat ubiegłych pu’s nawozów s.ztucz

nych gwarantuje ogółowi rolników w

województwie zakupienie potrzebnej
Ilości nawozów. Nie może się więc
zdarzyć, jak to miało miejsce m. in.

Dziś
aj Woj. Klubie TPP-R

wieczór poświęcony
naszemu lotnictwu
1/L7 OJEWÓDZK1 Klub Towarzystwa
’’

Przyjaźni Polsko - Radzieckiej
wspólnie z zarządem wojewódzkim
LPŻ. z okazji Święta Odrodzonego Lot
nictwa Polskiego organizuje dziś ij.
28 bm. o godz. 18 w lokalu Woj. Klu
bu TPPR przy Rynku Głównym 20 —

wieczór klubowy, w którym wezmą
udział'przedstawiciele lotnictwa.

W części artystycznej wystąpią: Ja
nina Basterówna. Ewa Sztolzman,
Zbigniew Malanowski i Wojciech
Ruszkowski. Zaproszenia na wieczór
wydaje kierownictwo Woj. Klubu
TPPR w godz. od 11 do 17.

Bliski współpracownik Adenauera ujawnia

szczegóły tajnego porozumienia
miedzy Bonn a Waszyngtonem

w sprauiie składu „armii europejskiej1'
(Dokończenie ze str. 1)

W toku tych rokowań, w których
ze strony USA uczestniczyli m. in.
generał Gruenther — dowódca naczel­
ny atlantyckich sil zbrojnych, a ze

strony niemieckiej generałowie Heu­
singer i Cruewell, postanowiono pole­
cić specjalnemu komitetowi, złożone­
mu z amerykańskich i niemieckich

ekspertów wojskowych, aby najpóź­
niej do 1 listopada br. opracował od­
powiednie plany szczegółowe. Ze stro

ny niemieckiej kierownictwo tych
prac miano powierzyć generałowi Heu
singerowi.

Podczas rokowań, postanowiono
również w szczególności utworzyć sil­
ne niemieckie lotnictwo wojskowe
oraz pewne formacje specjalne, jak
oddziały spadochronowe. Wiadomo, że

już od dłuższego czasu zmagazynowa
no materiały amerykańskie w tzw.

trójkącie Kaiserlautern na użytek
Niemców.

ZA POŚREDNICTWEM EWO
MILITARYŚCI NIEMIECCY

CHCĄ UZYSKAĆ HEGEMONIĘ
W EUROPIE

P RZECHODZĄC do omówienia

sprawy doboru oficerów dla neo-

hitlerowskiego Wehrmachtu Schmidt-

1 września

nowi słuchacze
szkół wyższych
przekroczą progi
uczelni
i WRZEŚNIA br. rozpoczynają

się normalne zajęcia na wyż­
szych uczelniach dla studentów,
przyjętych na I rok studiów w no­
wym — 1954/55 roku szkolnym.

W dniu tym w samych tylko wyż
szych uczelniach rolniczych, tech­
nicznych, ekonomicznych, w uniwer
sytetach i akademiach medycznych
lozpocznie pierwszy rok studiów
dwa razy więcej studentów niż w

ogóle przyjmowały przed wojną
wszystkie szkoły wyższe w Polsce.

W nowym roku akademickim na

przyjęcie studentów otwierają swe

podwoje 84 wyższe uczelnie, tj. o 2

więcej niż w roku ub. W Krakowie
otwarta została bowiem nowa poli­
technika, zaś w Szczecinie — nowa

wyższa szkoła rolnicza.

Uroczysta inauguracja nowego
roku nauki 1954/55 w szkołach wyż­
szych odbędzie się — jak co roku —

w dniu 1 października, tj. w momen

cie rozpoczęcia normalnych zajęć
przez młodzież na wszystkich latach
studiów.

w powiatach Olkusz, Żywiec i Mie­
chów, by sprzedaż nawozów wiązano
z kontraktacją i zawieraniem Umów
na ziarno reprodukcyjne. Nie może

się również zdarzyć — jak to było w

pow. żywieckim — że wapno szło na

potrzeby budowlane, a nie na odkwa­
szenie ziemi. Nie
zwolić na to, do
w niektórych GS
Myślenice i Nowy
zynach nie było dostatecznej
kwalifikowanego ziarna, ..

województwie jest pod dostatkiem.

Pośpiech, tak potrzebny w każdej
pracy rolnika jest szczególnie wskaza­
ny podczas orek jesiennych i siewów.
Każdy dzień zwłoki, po którym mogą
przyjść deszcze i stola nakazuje
więc... wykorzystanie pełnej zdolności
produkcyjnej, zwiększonego parku
maszynowego naszych POM i GOM.
Ale w chwili obecnej sytuacja na po­
lu zawierania umów o prace w kam­
panii jesiennej przez ośrodki maszy­
nowe jest wysoce niezadowalająca.
POM w Lubaszu i Krynicy oraz wie­
le GOM „zdążyły" dotąd zawrzeć u-

mowy na znikomy odsetek 6woich
istotnych możliwości. A przecież POM
w Kleczy Dolnej. Chodowie i in. wy­
soko przykroczyly plany zawierania
umów, dowodząc tym samym, że przy
wytężonej pracy, można zachęcić co­
raz większe rzesze chłopów do korzy­
stania z usług wysokowydajnych ma­
szyn i fachowych załóg.

Jeszcze gorzej przedstawia się sy­
tuacja z erkami prżedsiewnymi. 38

procent wykonanego w skali woje­
wódzkiej planu, to stanowczo za ma

lo.

wolno również po-
czego dopuszczono
powiatów Tarnów,
Targ, by w maga-

ilości
którego w

?le Jest także z planami pomocy

sąsiedzkiej. Niewiele więcej penad
300 gromad (na ogólną liczbę blisko

2000), może wykazać Się dobrze

opracowanymi planami pomocy są­
siedzkiej. A przecież ten oręż wal­
ki klasowej Wraz ze środkami, ja­
kie państwo oddało do dyspozycji
pracującego chłopstwa, decydują o

powodzeniach walki o zaplanowany,
dalszy wzrost wydajności, (czaj)

powtarzają się
na temat Zaglę-
kanclerzowi uda-

Wittmack stwierdził, że od dłuższego
czasu prowadzona przez Urząd Blan­
ka praca w tym zakresie oparta jest
na aktach personalnych b. Wehrmach
tu niemieckiego, które — według po­
ufnych wynurzeń Blanka — znajdują
się w komplecie w jego Urzędzie.

Prace wstępne Urzędu Blanka i
zarządzenia uzgodnione podczas
wspomnianych specjalnych pertrak­
tacji z USA — powiedział Schmidt-
Wittmack — mają nabrać natych­
miast mocy obowiązującej po raty­
fikowaniu układów o EWO przez
Francję i Włochy. Dlatego też, w

myśl kilkakrotnie wypowiedzianych
życzeń kanclerza, unikano wszyst­
kiego, ćo mogłoby wywrzeć nieko­
rzystny wpływ na opinię publiczną
tyćh krajów.
Schmidt - Wittmack oświadczył na­

stępnie, że przygotowania do wskrze­
szenia nęohitlerowskiego Wehrmachtu
przeprowadzone są przez Adenauera
z wyeliminowaniem instytucji parla­
mentarnej, wskutek tego parlament
nie będzie mógł przeszkodzić przenik
nięciu do EWO elementów antydemo­
kratycznych i nacjonalistycznych.

Elementy te — powiedział Schmidt-
Wittmack — spodziewają się, że inne
państwa uczestniczące w EWO nie bę
dą w stanie wystawić takiej samej jak
Niemcy liczby dywizji, w związku z

tym żywią nadzieję, ż» za pośrednic­
twem EWO można będzie uzyskać he­
gemonię w Europie.

Podobne motywy
również w dyskusji
gia Saąry. Tak więc
lo się przezwyciężyć opór we włas­
nej frakcji przeciwko planowi Vkn
Natersa (w sprawie Zagłębia Saary —

przyp. red.) przez wyraźne podkreśle­
nie, iż po wejściu w życie układu o

EWO pozycja Republiki Związkowej
wzmocniłaby się tak dalece, żc roz­
wiązane zostałyby w odpowiedni spo­
sób także pozostałe polityczne i go­
spodarcze kwestie sporne. Ten pogląd
kanclerza pokrywa się z opinią rozpo­
wszechnioną w kolach przemysłowych
spod znaku „wspólnoty węgla i staii",
że przy pomocy EWO silniejszy peten
cjal niemiecki z natury rzeczy dopo­
może do przeforsowania stanowiska
niemieckiego.

REFERAT
O STRATEGII ATOMOWEJ

MÓWIĄC o katastrofalnych następ
stwach, jakie dla Niemiec mieć

może poiityka Adenauera, Schmidt-
Wittmack wspomniał m. in. o refera­
cie na temat strategii atomowej i
skutków przyszłej wojny, wygłoszo­
nym v/ połowie lipca br. przez gen.
Heusingera przed komisją do spraw
EWO.

W referacie tym Heusinger mówił o

rodzajach i działaniu bomb atomo­
wych i o konieczności odpowiedn.ej
obrony. Mówił on o bombie atomowej
jako o najskuteczniejszym środku ni­
szczenia zakładów zaopatrzenia lud­
ności i zagrożenia aprowizacji. Zako­
munikował on, że w Niemczech za­
chodnich stacjonuje 30 dział atomo­
wych i że każdy pocisk wystrzelony
z takiego działa ma moc bomby rzu­
conej na Hiroszimę.

Dla mnie, jak i dla wielu-innych
posłów jasne jest — powiedział
Schmidt - Wittmack — że wojna ato­
mowa rozegra się przede wszystkim
na terytorium Niemiec i Europy.

POLITYKA EWO PROWADZI
w Ślepą uliczkę

T ŁUMACZĄC powody, które skło-
L nily g0 do przejścia do NRD

Schmidt-Wittmack oświadczy! m. in.:
Trudno w krótkim oświadczeniu

wymienić te wszystkie powody, które

Tysiące nowych maszyn
otrzymało rolnictuio

na jesienną
kampanią siewną
R EALIZUJĄC uchwały II Zjazdu

Partii, załogi fabryk przemysłu
maszynowego dostarczają naszemu

rolnictwu o wiele większe ilości ma­
szyn niż w latach poprzednich. Do
kampanii jesiennej rolnictwo przystę­
puje z poważnie zwiększonym par­
kiem maszynowym.

M. in. do dyspozycji POM oddano
w tym roku 1700 ciągników „Ursus",
600 kopaczek ciągnikowych do ziem­
niaków. 734 ciągnikowe wyorywacze
do buraków. Państwowe gospodarstwa
rolne otrzymały w tym roku 1100 ciąg­
ników, 278 wyorywaczy ciągnikowych
do buraków. 600 siewników nawozo

wych, 432 ciągnikowe słowniki do
zboża.

Tysiące nowych maszyn krajowej
produkcji otrzymały również w tym
roku .GOM oraz Centrala Rolnicza
Spółdzielni „Samopomoc Chłopska"
do wolnorynkowej sprzedaży.

Przygotowane na kampanię siewną
maszyny ułatwią sprawne i' termino
we przeprowadzenie tej akcji.

Od podwórka
do podwórka
niech brzmi hasło:

złomu
zbiórka!

skłoniły mnie ostatecznie do tero, że
z ciężkim sercem zrezygnowałem z

mojej działalności politycznej i osobi
stej w Bonn i Hamburgu. Doszedłem
jednak do mocnego przekonania, że
w drodze polityki siły nie jest możli­
we ani zjednoczenie Niemiec, ani
rozsądne rozwiązanie problemów mię­
dzynarodowych.

Polityka EWO uprawiana przeć kan
clerza związkowego 1 Adenauera nie

jest niczym innym, gdy patrzy się na
'

nią z Bonn, jak wyrazem tej polityki I

siły i prowadzi, jak dowiodła Bruk­
sela, w ślepą uliczkę. Stanąłem więc
przed koniecznością powzięcia decy-

'

zji: albo czekać dalej, albo też ot war

cie przedstawić moje poglądy. Zdecy­
dowałem się na to ostatnie. 1

i
W zakończeniu oświadczenia j

Schmidt . Wltmack zapewnił swoich
przyjaciół partyjnych i wyborców, iż i

¥*
r O wielkich strajkach, jakich wi.

A down ą były i są ciągle jeszcze
Niemcy zachodnie, po przejściu do
NRD prezydenta bońskiego Urzędu
Ochrony Konstytucji dr Johna, po

fiasku konferencji brukselskiej, z któ­
rą zachodnio-niemieccy militaryści i

odwetowcy wiązali tyle nadziei, klika
Adenauera otrzymała nowy, potężna
cios. Ciosem tym jest oświadczenie zło
żonę 25 bm. w Berlinie na konferen­
cji prasowej przez jednego z naj­
bliższych współpracowników Adenau­
era, posła do Bundestagu z ramie­
nia liamburskiej CDU, Karla Frania
Schmidt-Witlmacka, który przeszedł
wraz z rodziną do NRD, gdzie otrzy­
mał prawo azylu.

Schmidt Wittmack należał do ak­
tywnych działaczy reżimu bańskie­
go. Zaraz po wojnie wstąpił do CDU
i przez kilka lat stal na czele ham­
burskiej „Jungę Union" (młodzieżo­
wa ekspozytura partii Adenauera),
następnie był do 1949 r. w zarządzę
głównym tej organizacji. Jako eks­
pert do spraw młodzieży Schmidt-
Wittmack pozostawał w ścisłych kon­
taktach z „Urzędem Blanka" (nie­
oficjalne bańskie ministerstwo woj­
ny). Jako poseł do Bundestagu brał
z ramienia CDU czynną udział w ko­
misji dla spraw „europejskiej wspól­
noty obronnej" oraz w konrsji woj­
skowej. Niewielu jest w. Niemczech
łudzi, którzy tak dokładnie jak on

obznajmienj. są z, wszelkimi tajemni­
cami bońskiego reżimu, które reżim
len stara sie ukryć przed narodem
niemieckim. Niewielu jest w Niem­
czech ludzi, którzy lak z bliska poz­
nać mogli zbrodnicze plany hańskich

spadkobierców Hitlera Tym wieksze-
r<n znaczenia nab;era to. co Schmidt-
Wiltmnck oświadczył

prasowej.
na konferencji

przytoczył w

szereg faktów.
Schmidł-Wittmack

swoim oświadczeniu
świadczących niezbicie:

* ie Adenauer i jego klika w

ścisłym porozumieniu z amerykań­
skimi imperialistami dążą do roz­
pętania nowej wojny europejskiej
i światowej, że dążą do wtrącenia
narodu niemieckiego w otchłań

straszliwej katastrofy, o wiele

straszniejszej od tej, jaką zgotował
Niemcom Adolf Hitler;

* że Adenauer i jego klika trak­
tują tzw. „europejską wspólnotę o-

bronną" jako zasłonę dymną dla

wskrzeszenia nenhitlerowskiego
Wehrmachtu, dowodzonego przez
hitlerowskich generałów i oficerów;

* że pomiędzy Adenauerem i je­
go kliką a amerykańskimi impe.

»Darmowe« wiśnie
uj Przyuiidzu

ściągają liczne wycieczki
z Gdańska

OJ. gdańskie słynie ze słabo roz-
’ * winiętej hodowli drzew owoco­

wych i • dlatego wielkie ilości jabłek,
wiśni czy gruszek sprowadzane są
nad morze z województw centralnych.

* Dziennik „Friheten" donosi, że
26 sierpnia z Sztokholmu udał się w

„rejs pokoju" statek „Batory". Na

pokładzie statku znajduje się 800 pa­
sażerów z krajów Europy północnej.
Statek odwiedzi kraje nadbałtyckie:
Danię, NRD, Polskę, Finlandię i ZSRR.
Podróż ta zorganizowana została z i-

nicjatywy Szwedzkiego Komitetu O-
brońców" Pokoju. „Rejs pokoju" po­
trwa dwa tygodnie.

* Komitet Centralny' Francuskiej
Partii Komunistycznej opublikował
oświadczenie, w kórym protestuje
przeciwko delegalizacji Komunistycz­
nej Partii Stanów Zjednoczonych.

* Jak podaje agencja Nowych
Chin, delegacja partii labourzystow-
s-kiej z C. Attlee na czele udała się
do Szanghaju. Odwiedzi ona również
inne miasta chińskie.

* Dziennik „Liberation" donos.:, że
ambasador USA w Paryżu Dilon wrę­
czy! ostatnio notę rządowi francuskie­
mu, w której rząd Stanów Zjedno­
czonych domaga lię, aby Francja nie

nawiązała stosunków handlowych z

Wietnamską Republiką Demokratycz­
ną.

* W Niemczech zachodnich rozpo­
częły się wielkie manewry amerykań­
skiego lotnictwa wojskowego. W ma­
newrach tych, które potrwają do koń
ca tygodnia, biorą udział jednostki
lotnictwa francuskiego i kanadyjskie­
go.

* W czwartek rozpoczęła się w

Przyroda morska jest jednak bar­
dzo kapryśna, gdyż np. w gminie
Przywidz w tym roku wiśnie obro­
dziły tak obficie, iż chłopi nie mają
czasu zbierać ich z drzew, tym bar­
dziej. że wiśniobrame zbiegło się z

pracami żniwnymi.

dopuścić do
smacznego i
Przywidzcy

Nie chciano jednak
zmarnowania się tego
poszukiwanego owocu

chłopi pozwalają przybywającym tu
na niedzielne wycieczki gdańszcza­
nom zbierać wiśnie za darmo, przy
czym jedna trzecia zbiorów przypa
da właścicielowi drzewa.

Sprawa „darmowych" wiśni w

Przywidzu jest tak. głośna, że odbiła
się m. in. na lamach miejscowej
prasy, (am) . ........ . ..

w swojej dalszej działalności politycz­
nej starać się będzie pracować w du­
chu
nym,

chrześcijsńsko • demokratycz­
na rzecz polityki porozumienia.

OSWIADCZENIE
PROF. NORDF.NA

MASTĘPN1E zabrał glos podsekre-
11 tarz stanu prof. Norden, który m.

in. zaapelował w imieniu Komitetu
Jedności Niemiec do wielu wybitnych
osobistości politycznego, gospodarcze­
go i kulturalnego życia Niemiec za­
chodnich, by zerwały ze swą cichą
postawą wobec Adenauera i jawnie
odmówiły poparcia jego polityce po­
działu Niemiec, aby wspólnie z

przedstawicielami NRD przy jednym
stole obrad opracowały konstruktyw­
ne rozwiązanie problemu niemieckie­
go, ponieważ tylko w drodze rokowań
jedność Niemiec może być przywró­
cona.

*

rialistami istnieje tajne porozumie
nie,
skie

tzw.

pod

w myśl którego neohitlerow-

dywizje wchodzące w skład

„armii europejskiej" zarówno

względem ilości jak i wyposa­
żenia posiadać będą Zdecydowaną
przewagę nad kontyngentami in­
nych sygnatariuszy układu o „eu­
ropejskiej wspólnocie obronnej", co

zapewni im bezwzględną hege­
monię w tej „wspólnocie".
Oświadczenie Schmidt-Wittmacka

jest tym dotkliwszym ciosem dla za­
chodnio.niemieckich militarystów i
odwetowców oraz ich waszyngtoń­
skich sprzymierzeńców, że złożone
ono zostało w przededniu debaty
nad układem o „europejskiej wspól­
nocie obronnej" w.e francuskim Zgro­
madzeniu Narodowym Po załamaniu
się konferencji brukselskiej wrogo­
wie pokoju wzmogli wysiłki by prze­

forsować ratyfikację tego wojennego
układu przez francuski parlament.
Ujawmenie przez Schmidt-Witlmacka
treści tajnego porozumienia istnieją­
cego między Bohn a Waszyngtonem,
w myśl którego neohitlerowskie dy­
wizje mają posiadać zdecydowana
przewagę nad kontyngentami fran­
cuskimi wchodzącymi w skład tzw,
„armii europejskiej", ułatwi niewąt­
pliwie patriotom francuskim ich wal
ke przeciwko układowi b „europej­
skiej wspólnocie obronnej", przeciw­
ko narzucaniu narodowi francuskie­
mu tego zgubnego dla Francji i nie­
bezpiecznego dla sprawy pokoju u-

kladu.

Oświadczenie Schmidt-Witlmacka.
podobnie jak niedawne oświadczenie
dr Johna, dowodzi, że w Niemczech
zachodnich z każdym dniem potęż­
nieje opozycja przeciwko zbrodniczej
polityce kliki adenauerowskiej, że na­
wet łudzę blisko związani z bań­
skim reżimem uświadamiać sobie za­
czynają niebezpieczeństwo, jakie po­
lityka Adenauera kryje w sob<e dla
narodu n emieckiego i dla pokoju.
Jest ono symptomem głębokiego kry­
zysu. jaki przeżywa reżim Adenaue­
ra. Kryzys ten będzie się niewątpli­
wie coraz bardziej pogłębiał. Coraz
więcej uczciwych Niemców, pragną­
cych dobra swego kraju, iść będzie
w Niemczech, zachodnich śladami
Schmidt-Witlmacka i dra Johna, po.
większać liczbę bojowników o Ntem.

cy niezależne, demokratyczne i po­
kojowe.

na świecie

ECHO KRAKOWSKIE

Precz z EWO!
— ten okrzyk
jest dziś na ustach

wszystkich francuskich

patriotów
(Dokończenie ze str. 1)

PARY?

P RANCUSKIE Zgromadzenie Naro**
dowe odwiedzają liczne delega­

cje, które w imieniu ludności doma­
gają się odrzucenia układu paryskie­
go. Delegacje te przybywają codzien­
nie ze wszystkich stron Francji.

W ostatnich dniach wzmógł »ią
ruch strajkowy robotników pod ha­
słem walki przeciwko■ratyfikacji u-

kladu z Bonn i Paryża. Znani dz;a-
lacze polityczni i deputowani do par­
lamentu potwierdzają w oświadcze­
niach swój negatywny stosunek do
planu utworzenia „europejskiej współ
noty obronnej" Honorowy przewod­
niczący Zgromadzenia*Narodowego ra

dykał Eduard Herriot przyjmując de­
legację obrońców pokoju oświadczył:
„Znacie moje stanowisko. Nie uległo
ono .............. ........

jest
mii

W
Francuskiego Komitetu Walki o Po­
kojowe Rozwiązanie Problemu Nie­
mieckiego. b . minister Paul Bastide
oświadczył: „Występuję stanowczo

przeciwko układowi paryskiemu. Eu­
ropejska wspólnota obronna sprzeczna
jest z. moimi uczuciami jako Francu­
za, Europejczyka i prawnika".

zmianie". (Wiadomo, że Herriot

przeciwnikiem utworzenia „ar-
europejskiej").
rozmowie z przedstawiciel’ml

r

ODEZWA BIURA CGT

PARYŻ
R IURO Powszechnej Konfederacji
u Pracy ogłosiło apel do wszyst­

kich organizacji związkowych i do
mas pracujących, w którym wzywa
do wzmożenia walki przeciwko raty­
fikacji przez parlament francuski u-

kładu o „europejskiej wspólnocie o-

bronnej" do walki o przeprowadze­
nie rokowań w celu pokojowego roz­
wiązania kwestii niemieckiej. j

W 10 ROCZNICE WYZWOLENIA 4

PARYŻA
PARYŻ

O CJ BM. odbył się w Paryżu wielki
wiec z okazji 10 rocznicy wyzwo­

lenia stolicy Francji.
Przemówienie wygłosił przewodni-*

czący Paryskiego Komitetu Wyzwo­
lenia Andre Tollet. Napiętnował on

politykę remilitaryzacji Niemiec za­
chodnich. Francuska klasa robotnicza
— oświadczył on — występuje prze­
ciwko uzbrajaniu Niemiec. Nie cnca

ona. by wskrzeszona została armia
niemiecka w 10 lat po jej rozgromie­
niu.

Uczestnicy wiecu uchwalili jedno­
myślni- rezolucję, w której wypo­
wiadają się przeciwko ratyfikacji
przez parlament francuski układów z

Bonn i Paryża.

NOWA PRÓBA RATOWANIA EW'O

LONDYN
PARYSKI -korespondent agencji
1 Reutera donosi: „Podjęta na 5

minut przed 12 przez belgijskiego mi­
nistra spraw zagranicznych Spaaka
próba ratowania planu armii europej­
skiej przed odrzuceniem przez fran­
cuskie Zgromadzenie Narodowe, jak
się zdaje, spaliła na panewce.

W kolach zbliżonych do premiera
francuskiego oświadczają, że zgłoszo­
ne przez Spaaka nowe propozycje,
które w czwartek rozpatrzone zostały
przez rząd francuski, „pozostawiają
w zasadzie sytuację niezmienioną".

„Plan Spaaka" — którego szczegóły
utrzymywane są w tajemnicy — nie
różni się w żadnym istotnym punk­
cie od kontrpropozycji przedstawio­
nych Francji na skończonej niepo­
wodzeniem konferencji brukselskiej.

Wśród obserwatorów przeważa obee
nie zdecydowanie opinia, że Zgroma­
dzenie Narodowe odrzuci układ o ar­
mii europejskiej, gdy w sobotę roz-

pocznie się debata ratyfikacyjna".

Zgromadzeniu Narodowym debata nad
polityką rządu w Tunisie i Maroku.
W piątek odbędzie Się jednodniowa
debata poświęcona sprawie posiadło­
ści francuskich w Indiach, co do któ­
rych toczą się obecnie rokowania z

rządem hinduskim. W piątek zabierze
prawdopodobnie glos również premier
Mendes-France.

uj kraju
* Prezes Rady Ministrów Józef

Cyrankiewicz przyjął w dniu 26 bm.
Ambasadora Nadzwyczajnego i Pełno­
mocnego PRL w Koreańskiej Republi
ce Ludowo • Demokratycznej Jerzego
Siedleckiego.

* 26 bm. wyjechała s- Warszawy,
udając się na zaproszenie Zarządu
Głównego Zw. Zaw. Górników ZSRR
do Związku Radzieckiego, 11-osobowa
delegacja górników polskich. Delega­
cja weźmie udział w uroczystościach
..Dnia Górnika", który obchodzony
będzie w ZSRR dnia 29 bm.

* W dniu 25 bm. wyjechała z War­
szawy, udając się do Wiednia, dele­
gacja polskiej grupy Unii Międzypar­

lamentarnej w celu wzięcia udziału w

43 konferencji Unii Międzyparlamen­
tarnej, która odbędzie się w okresie
od dnia 27 sierpnia do 2 września
1954 r. W - skład delegacji wchcdzą
posłowie: S. Żółkiewski, L. Stasiak,
W. Spychalski i K. Lubieński.

* Zalega Zakładów Wytwórczych
Ogniw i Baterii w. Poznaniu na 16.5
miesiąca przed terminem ukończyła
realizację zadań produkcyjnych, przy
padających na nią w Planie 6-letnim.
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0 najważniejszych sprawach
Jerzy Wyszomirskl
- ■1■ 1■" -

Od BIemata do Kameny
zruiązanych z nauką i wychowaniem

radzą obecnie nauczyciele
na konferencjach sierpniowych

T)O ZASŁUŻONYM wypoczynku nauczycielstwo zabiera się znów do

pracy. Rozpoczynają się dla ni ego gorące dni ostatnich przygoto­
wań do nowego roku szkolnego. Wstępem do tego przygotowawczego
okresu są sierpniowe konferencje nauczycielskie, które obradują obec­
nie w całym kraju.

Pum me
GROBOWIEC SCYTÓW

W MELITOPELU

ĄA7 MIEŚCIE Melitopel, na połud-
’’ niu Ukrainy, w czasie kopa-

Wia- stądni na jednym z dziedzińców
natrafiono na grobowiec Scytów.

Archeolodzy wykopali ponad 1000
przedmiotów ze złota i brązu, wśród
nich
rytą . .

nie. głową kobiecą, gl 'wą lampasa
lub . ”1 '

dem. Ustalono, że grobowiec pocho­
dzi z IV wieku przed naszą erą. Po-
ćnowany był w nim prawdopodob­
nie jakiś znakomity Scyt.

W toku dalszych prac wykopalisko­
wych znaleziono żelazny oskard, czę­
ści żelaznego pancerza oraz kości
ludzkie.

złote kwadratowe blaszki z wy-
na nich giową męską w kor-o-

odyńca oraz wielki zloty dia-

- Cóż to są te konferencje sierpnio
we? To są narady robocze nauczy­
cieli, narady szczególnie ważne, ich

przedmiotem jest bowiem najwięk­
szy nasz skarb — dzieci i młodzież.
II Zjazd PZPR postawił przed

nauczycielstwem bardzo poważne i

odpowiedzialne zadania: osiągnię­
cia lepszych wyników nauczania i

wychowania.
Czyżby to miało znaczyć, że do­

tychczasowy dorobek naszego szkol
nictwa był w tej dziedzinie nikły?
Nie! Wcale tak nie jest. Ten doro­
bek jest duży, z każdym rokiem

szkolnym — większy. Ten dorobek
to w dużej mierze wynik ofiarnej
i sumiennej pracy nauczycieli. Ich

zasługa jest tym
przychodziło im
kich warunkach,
zwyciężać szereg

Ale też — trudno tego nie stwier­
dzić — te właśnie warunki i trud­
ności sprawiły, że osiągnięcia pracy
oświatowo • wychowawczej w szko­
łach nie są jeszcze dostateczne, że

istnieją w nich jeszcze braki i nie­
dociągnięcia. Oto najistotniejsze
ich przyczyny:

□ przeładowane programy nau­
czania

□ przeciążenie nauczycieli pracą
poza szkolną

□ kłopoty materialne nauczy­
cieli.

Walka z wymienionymi źródłami
braków i niedociągnięć już się roz­
poczęła i znalazła wyraz w konkret

nych posunięciach, a mianowicie
£« wprowadzona została reforma

programów szkolnych.
* zwiększeniu uległy uposażenia

nauczycieli.

większa, że często
pracować w cięż­

że musieli prze-
trudności.

scach publicznych, na ulicy. Usuwa­
nie przejawów chuligaństwa. U-

powszechnienie wśród młodzie­
ży dobrego koleżeństwa, ducha ko­
lektywnej pracy, poczucia odpo­
wiedzialności nie tylko za siebie ale
i za kolegów. Oto będą rezultaty
wychowywania młodzieży w duchu
moralności socjalistycznej. Jest

sprawą nauczycielstwa, by te rezul­
taty były bogate i by jak najszyb­
ciej zostały osiągnięte.

Z wychowaniem młodzieży w

duchu moralności socjalistycznej
wiąże się sprawa ugruntowywa­
nia w niej światopoglądu materia

listycznego. Stanie się on dla niej
potężnym orężem w zdobywaniu
wiedzy i w przygotowaniu do pra
cy i zadań czekających ją w

przyszłości. Któż jak nie nauczy­
ciele są w pierwszym rzędzie po­
wołani do tego, by ten światopo­
gląd, przy pomocy odpowiednich
metod pracy pedagogicznej, w

naszą młodzież wpajać.
ABY NAUCZYCIELE DOBRZE
WYPEŁNIALI SWE ZADANIA

W tym stanie rzeczy musi szwan­
kować jego praca, co z kolei odbija
się na jej wynikach.

Oczywiście nie znaczy to, że nau­
czycieli należy całkowicie wyelimi­
nować z życia społecznego, a więc
z dziedziny, gdzie ich pomoc i

współdziałanie jest nie tylko cenne

ale wręcz konieczne. Weźmy choćby
teren wiejski, gdzie nauczyciel po­
winien stać w pierwszym szeregu
walki o rozwój spółdzielczych form

gospodarki, o stosowanie przodują­
cych, nowoczesnych metod w rol­
nictwie i hodowli, o rozwój czytel­
nictwa. życia artystycznego itp.

Udział nauczycieli w pracy spo
leeznej jest czymś, co się samo

przez się rozumie. Nie może on

być jednak tą pracą przeciążony,
nie może się ona odbywać kosz­
tem jego pracy pedagogicznej i

wychowawczej1 w szkole. O tym
należy pamiętać w przyszłym ro­
ku szkolnym.

NASZE MYŚLI I ŻYCZENIA

KTO był w Lublinie ten wie, że jest to jedno z najładniejszych
miast w Polsce. Malowniczo położony w dorzeczu Bystrzycy, wśród

wyniosłości i jarów, pełen zieleni, z rozpostartym na wzgórzu ogro-'
mem dawnego zamku królewskiego, odwieczny i szacowny, ma Lublin
Stare Miasto, nie ustępujące w urodzie warszawskiemu, a strzeżone

przez dwie potężne średniowieczne bramy wieżowe, jakich Warszawa
nie posiada. Tysiące rąk robotników i artystów z całej Polski wskrześ

siły zabytki pierwszej stolicy naszej Wyzwolonej Ojczyzny, przywróci-)
ły piękno odrapanym do niedawna, walącym się kamieniczkom lubel-)
skiego Starego Miasta.

Stanąwszy na czworokątnym rynku, tłumy wycieczkowiczów oglą­
dają z zachwytem jasne, pełne światła frontony domów, zdobnych
w malowidła i sgrafitto. Co to za gmach pośrodku, z pilastrami
i trójkątnym przyczółkiem? To — dawny Trybuna! Koronny (drugi
był w Piotrkowie), spowity legendą o „sądzie diabelskim", jaki się tu

pewnej nocy roku 1637, w poświstach wichury piekielnej miał odbyć.
Jakaś biedna wdowa przegrała sprawę z magnatem, który przekupił
sędziów. „Gdyby mnie diabli sądzili — wykrzyknęła w rozpaczy —<

sprawiedliwszy by wyrok wydali". I zjechali się nocą diabli, zbudzili

struchlałego pisarza trybunalskiego, podyktowali mu wyrok, skazujący
magnata. A starszy diabeł przyłożył swą dłoń rozżarzoną niby pieczęć
do stołu prezydialnego i wycisną! na mm znak na wieczną rzeczy pa­
miątkę i ku przestrodze sędziów sprzedajnych.

Nie wiem czy stół ten jeszcze dziś istnieje, czy wojna go nie znisz-)
czyła: przed wojną można go było oglądać jako zabytek przechowywa­
ny w magistracie lubelskim. Pewnie, że nie diabli go wypalili, ale le­
genda jest piękna,
podań ma Lublin,
szone.

PŁYWAJĄCY TEATR

A RTYŚCI Teatru. Dramatycznego
w Tomsku przeplynęii w ostat-

...................... 2 i ..................nich miesiącach

osiedli rybackich

tys. kilometrów po
syberyjskiej rzece

Ob specjalnym
statkiem, na któ­
rym znajduje się
obszerna widow­
nia i scena.

Dali Oni około
H) przedstawień
a mieszkańców

miasteczek, wsi i
oraz drwali.

WYKRYWANIE
WÓD PODSKÓRNYCH

LABOP. ATORIUM geofizyki
nlArvinei Wszech związkowe

T WŁAŚNIE dlatego, że tak wiel-
kie zadania spoczywają na nau­

czycielstwie w dziedzinie naucza­
nia i wychowania młodzieży, ze

szczególnym naciskiem należy pod­
nieść sprawę nieprzeciążan.ia go
pracą pozaszkolną. Nauczyciele
muszą mieć czas na uczenie i na

wychowywanie, muszą mieć czas

na pracę nad sobą, na stałe podno­
szenie swych kwalifikacji.

Od nauczyciela przeciążonego pra
cą pozaszkolną, nie można wyma­
gać, by dobrze wypełniał swe obo­
wiązki zawodowe. Nie jest on wte­
dy w stanie należycie przygotowy­
wać się do lekcji, nie jest w stanie

współdziałać aktywnie z komitetem
rodzicielskim i z poszczególnymi ro­
dzicami, nie jest w stanie okazywać
tak niezbędną pomoc ZMP i har­
cerstwu.

IDZTMY więc jak wielkiej wa-
v

‘

gi zagadnienia znajdują się
na porządku obrad konferencji nau

czycielskich. Nadają one tym kon­
ferencjom ogromne znaczenie.

Z serdecznością j wdzięcznością
pomyślmy o nauczycielach, którzy
w wielogodzinnych, rzeczowych, na­
cechowanych rzetelną troską o na­
szą młodzież, obradach, omawiają
sposoby podniesienia na wyższy,
lepszy poziom swej pracy, osiągania
w niej coraz lepszych rezultatów,
coraz lepszego wypełniania
związanych z pięknym, ale

przy, tym odpowiedzialnym
dem nauczycielskim.

Uczestnikom sierpniowych
rencji z całego serca

najpomyślniejszych
rad. Takich samych
cz.ymy im w ich pracy w nowym
roku szkolnym.

TĄ7 AŻNIEJSZE
wielkiej sali

bo

jak
uczy sprawiedliwości. I dużo takich poetyckich
każde miasto pyłem dziejowym gęsto pijzyprĆH

MÓWIĄ WIEKI

podań są fakty. W tymże Trybunale, w jego
dn. 22 sierpnia

zadań

jakże
zawo-

konfe-
życzymy jak

wyników na-

wyników ży-.

.... .___ inży­
nieryjnej Wszechzwiązkowego Na

rkowo - Badawcze
go Instytutu Bu­
downictwa Kolejo­
wego opracowało
sposób wykrywa­
nia wód podskór­
nych przy pomocy
elektryczności. .

Stosując tę me­
todę nie dokonuje się żadnych wer-

ceń, lecz wprowadza się do ziemi
prąd elektryczny.

NAFTA POD STALINGRADEM

W STEPACH nadwołżańskich w

pobliżu Stalingradu geolodzy
radzieccy od

FRżX J g3te zloza
*1 ilf o

*
naftowe.

1/77 n B C Wybudo-
7/d □ t wano pierw
II& l—sze kilka-■f/ tE~~~ dziesiąt

//lfI/ szybów, z

których wy
dobywa się już naftę.

Odkrycie złóż w pobliżu Stalingra­
du potwierdziło hipotezę geologów
radzieckich, iż nafta znajduje się nie

tylko na terenie Tatarskiej Republiki
Autonomicznej, ale na całym prawym
brzegu Wołgi. Pod względem jakości
nowowydobywana w rejonie Stalin­
gradu nafta nie ustępuje bakińskiej.

MOCNY FUNDAMENT

C Ą to posunięcia niezwykle do-
niosłe. Skrócone, pozbawione

przerostów programy pozwolą nau­
czycielstwu na ich przerobienie grun
townie i w terminie, a młodzieży
ułatwią należvte opanowanie mate­
riału. Podniesienie uposażeń nau­
czycieli zmniejszy ich osobiste kło­
poty i troski, zmniejszy płynność
kadr nauczycielskich, a tym samym
wpłynie z pewnością dodatnio na

wyniki pracy oświatowo - wycho­
wawczej.

Te dwie kapitalne sprawy refor­
ma programów szkolnych i popra­
wa warunków materialnych nau­
czycielstwa, to mocny fundament
dla pracy naszego aparatu oświa­
towego w nowym roku szkolnym,
który ułatwi mu pomyślne wypeł­
nienie zadań nakreślonych przez II

Zjazd Partii.

NAJWAŻNIEJSZE SPRAWY

NI ASZE patriotyczne, ofiarne na-
1 ’

uczycielstwo oceni z pewno­
ścią pomoc okazywaną mu przez
partię i rząd. Dołoży ono wszelkich
starań, . by w powierzonej sobie

młodzieży ugruntowywać i pogłę­
biać moralność socjalistyczną. Ten

wysiłek nie pozostanie bez jak naj
bardziej pożądanych następstw.

Sumienniejsza i pilniejsza praca
uczniów. Brak nieuzasadnionej nie­
obecności i spóźnień. Lepsze zacho­
wanie w szkole, w domu, w miej-

od

posiedzeń na pierwszym piętrze,
r. 1584, a więc akurat trzysta s.edemdziesiąt lat temu, zmarł nagle,
„porażeniem serca tknięty", Jan Kochanowski gdy wygłaszał przed
królem Stefanem Batorym mowę przeciw Turkom, którzy przeriiewier-
czo zamordowali posła polskiego Podlodowskiego. Tu, na rynku, po
jednej stronie wznosi się prześliczna barokowa kamieniczka Sobie­
skich, a na wprost niej — dwupiętrowa kamienica autora „Flisa", Se-)
bastiana Klonowicza, poety mieszczańskiego, który był wszakże sła­
wetnym rajcą lubelskim. Nieco dalej widzimy dom bardzo stary, bo
zbudowany w r. 1500: w pierwszej połowie w. XIX należał on do ojca
dwóch znakomitych muzyków naszych — Henryka i Józefa Wieniaw-*
skich, którzy tu się urodzili,
rogu ul. Grodzkiej na dom

przeczytajmy: tu w r. 1807
uliczkami chadza) Wojciech
trzech królów, zmarły r. 1608 w Lublinie i uczczony pomnikiem w ko­
ściele bernardynów. I dwaj pisarze polscy — Kajetan Koźmian i Kra­
szewski, którzy tu przez czas pewien do szkól uczęszczali. I najbar­
dziej piśmiennictwu naszemu zasłużony mieszczanin lubelski, imć Bier­
nat, dla swej wolnomyślności nazywany „reformatorem przed reforma­
cją", który jeszcze przed szlachcicem Rejem pierwszy zaczął pisać i
drukować po polsku. Kto chciałby bliżej poznać czcigodnego Biernata,
mech kupi za 6 z! starannie przez „Naszą Księgarnię" wydany jego
,,Żvwot Ezopa Fryga mędrca obyczajnego" z przedmowy pióra młodej
polonistki Antoniny Jelicz dowie się wiele ciekawych rzeczy.

Błądząc po Starym Mieście natrafimy na

z tablicą pamiątkowa. Podnieśmy głowę,
przyszedł na świat Wincenty Pol. Tymi
Oczko, sławny medyk, lekarz nadworny

Ten niepokój, te kłopoty okazały się skuteczniejsze. Jesz­
cze pomyślał, że do szkoły warto tę małą, jest pojętna 1 za­
palona. Zasnął.

Spał jednak niedobrze. Wspominki 1 troski poszły za nim
do snów. Spotkał Malisiewicza, który z uporem twierdził, że

odrąbano mu głowę, na dowód znosił ją i układał na tłusty,
amarantowy krąg szyi. Zona zjawiała się w brudnym fartu­
chu, zgięta przy wielkanocnym szorowaniu podłogi, groziła mo­
krymi pięściami: żyłeś jak pies, jak pies umrzesz, syna jak
psa wychowałeś i ciągniesz za sobą ku śmierci. Sinicki chy­
lił wykrzywioną twarz na ramię, mrużył oczy: w NSZ-cie? Tak
i zapiszemy. A syn? Także? Szybko, szybko, u nas niedobrze
kłamać. Syn teraz nie chciał się od niego odczepić. Budził
się, półprzytomnie zerkał na bielejące szpary okiennic, z tru­
dem odwracał się na bok, zasypiał. Znowu syn! To omyłka,
me jego, syna chce zabić Turoń. Przyszedł właśnie, żąda wy­
dania. I nie można poradzić, nawet krzykiem.

Teraz szpary stały się jaskrawą jasnością, kurz wirował w

ich promieniach. Naj łóżkiem stal syn z wyciągniętą ręką:
co z tooą?

Stary aż się poderwał: — Jesteś? Uciekłeś? — Siadł na

łóżku, przetarł oczy.
— Co z tobą? — powtórzył tamten, położył rękę na czole.
— Idźże, idź! — stary zaczął mruczeć, odwrócił się tyłem.

Wstyd mu było owego wołania. Dopiero gdy Kapitan, dopina­
jąc pas z rewolwerem, rzeczywiście ruszył ku drzwiom, za­
wołał:

— Gdzie Idziesz? Któro godzina?
— Szósta. Idę właśnie polować na tych, co na nas polują.

Zrób sobie herbaty, tam maszynka. Chleb masz w szufladzie.
Do widzenia.

To zdawkowe pożegnanie z czasem nabrało sensu iście me­
tafizycznego.

RZECZPOSPOLITA BABIŃSKA

o Babinie i o „Kamenie".

Dla drobiazgów do Warszawy się nie
w KC?

na cmentarzu tutejszym (w grobowcu kanonika Wnorowskiego) pogrze­
bany jest ks. Piotr Ściegienny, który po powrocie z Syberii dokonał

swego chwalebnego żywota tutaj, w klasztorze karmelitów, że niedaleko
odeń spoczywa K'emens Junosza, że Lublin szczyci się niezwrkłym
działaczem kulturalnym — Hieronimem Lopamńskim (1860—1906), za-)
tożvc'elem wielkiej biblioteki publicznej, że i Długosz tu ongi zamieszi
kiwał i... Ale dwa słowa koniecznie

lego przed 10-laty
nie było

Ten jasny, o dużych oknach dom

— to żłobek Krakowskich Zakła­
dów Garbarskich, gdzie spędzają

cale dnie dzieci pracowników.

Dziewczynki śpią spokojnie pod

opieką wychowawczyń. Równie

spokojnie mogą pracować ich

matki, wiedząc, że dziect znajdu­
ją się pod dobrą opieką.

(Fot. R. Rumianowski)

IB

Rzeczpospolita babińska! U-)
wieczni! ją Matejko we wspania­
łym obrazie. Oglądamy na nim

kwiat ówczesnego towarzystwa
humanistów polskich: jest tu Mi­
kołaj Rej, Bartosz Poprocki, Jan,
Kochanowski, Stanisław Orzechów

ski, Marcin Bielski, Bekwark ze

swą lutnią, następca Stańczyka u

boku Zygmunta Augusta — tref-)
niś Gąska, i tylu innych. Babin—)
to wieś pod Lublinem. Tu dwaj
sędziowie lubelscy — Stanisław:

Pszonka i Piotr Kaszowski — za-*

łożyli ową prześmiewną a satyrycz
ną republikę, w której tchórzowi

nadawano godności hetmana, nie-)
dowiarkowi — biskupa, bajdurę
czyniono kanclerzem, pijaka piw-
niczym, jąkałę kaznodzieją.

WIEC W WYDMUCHOWIE

1.

W Lublinie był październikowy, słoneczny zmierzch. Urban
zwolna prostując zdrętwiałe nogi ruszył do komitetu, Tam

pracowano jeszcze, może nawet ruchliwiej i hałaśliwiej niż
w dzień. W wiejskim powitała go Matysiakówna: odprawą
z godziny szesnastej przeniesiono na dwudziestą pierwszą.
Nie bardzo zresztą liczono na jego obecność.

— Co słychać poza tym? — spytał tradycyjnie.
Sypnęła mu nowinkami: we wlodawskim zarąbano sekre­

tarza gminnej organizacji. Była delegacja spod Nałęczowa,
awantura o resztówkę, której nie chcą oddać Samopomocy,
choć są już wszystkie możliwe decyzje. W Dąbku nowe prze­
szkody z tym sierocińcem, przyjechał ktoś z Ministerstwa

Spraw Ogólnych, podobno bardzo ważna figura. W Wydmu­
chowie, powiat Brzestów, prezesa Samopomocy wzięli na

rezróbkę, pochodzenie społeczne niedobre, czy coś takiego.
Z .isnowic, w tymże powiecie, skarga na komendanta powia­
towego milicji, Tarczyńskiego, że do drobiu strzela I awan­
turuje się. 1 znowu banda: Turoń! Napadli na Dąbek, do czy­
sta ograbili.

W tym miejscu Urban aż się uśmiechnął: znajomego sjx>t-
kałl. Co jeszcze?

Jeszcze plotka nowa o wymianie pieniędzy. Stąd rynek w

Lublinie bardzo skąpo obesłany. Wesoło.

Ledwo zdążył Matysiakównę pocieszyć, że o jej ojcu wszyst­
kie dane gdzie trzeba podał, może już zaczęto go szukać —

gdy sekretarz wezwał go do siebie. O co chodziło w War­
szawie?

— A nic, takie różne drobiazgi — Urban się spłoszył, bitwa
z Sinickim kosztowała go wiele, nie chciał jej powtarzać tu,
na tym trudniejszym terenie, gdzie koniec końców przeciw’

nik miał w łapie decydujący argument — rozkaz partyjny.
Palnął jednak głupstwo od razu r.a początku.

— Drobiazgi? — skrzywił się sekretarz. — Coś ml zalewa­
cie, towarzyszu Urban,
wzywa. Gdzieście byli,

— Nie, u syna.
— Co stęsknił, się za wami? To czemu sam nie przyjechał,

jest młodszy. Ej, Urban, Urban, nie wykręcałbym się na wa­
szym miejscu. Staremu nie przystoi.

Urban loopatrzy! na sekretarza. Nie można powiedzieć, miał

pewne wyrzuty sumienia, że nie wykłada tamtemu o co cho­
dziło u syna. Myśl jednak o skutkach, które mogły z takiego
przyznania się . wypłynąć przeraziła go na dobre. Przecież
nie tylko przenieść go mogą. Mogą go też w teren me wy­
puścić, trzymać w murach komitetu, skazać na biurową ro­
botę.

Sekretarz patrzył wyczekująco. Był porządny chłop, ale
miał swego szczególnego konika: spać mu nie dawała myśl, że
na Lubelszczyżnie butwieje nieproduktywnie kilkaset dwo­
rów pańskich i wielkopańskich. Oto wymarzona ucieczka
z niemiłego toru, w który wpadła rozmowa.

— E, nie wiecie Jak to w Warszawie? Krzyk, hałas, na­
tychmiast przyjeżdżać. Przyjedziesz, a tam już zapomnieli
o co chodzi. Nuż się grzebać w papierach. Potem wychodzi,
owszem, może t ważne, ale miesiąc temu. A tymczasem tu
nazbiera się kupa kłopotów. OL na przykład w Dąbku, z tym
dworem...' '

— No? — Sekretarz dał się wziąć na przynętę. — Co tam

znowu?
— Literatom to dali, no, ja wiem? Przytułek? Ale oni to

może i mądrze piszą, ale z dworami ani rusz nie potrafili.
' Sami rozumiecie, ludzie miastowi, z wyksz-talcemem. gdzie im

tam — różne krowy, maliny, plodozmiany... No, bandyci ich,
ma się rozumieć, też naploszyli, nachodzili dwa razy, ostatnio
właśnie pizedwczoraj. No i, ma się rozumieć, dwór pusty
stoi, jeden tylko literat tam się ostał, pewnie najznaczniejszy.
My teraz sierociniec myślimy tam zakładać.

-- E, tak me można, Odbierać literatom?
— łasi (P> ę, -

„Ridendo castigare mores" eą

śmiechem poprawiać obyczaje: ta

kie było hasło humanistycznej rze-

czypospolitej, która trwała sto lat

z okładem i przyczyniła się wal­
nie do ożywienia ruchu umysło-s
wego w Polsce renesansowej,

A „Kamena"? Kamena — to

inaczej Muza. Jest to kwartalnik

społeczno - literacki, dużego for-)
matu, co najmniej 60 stron dru-<

ku, wychodzący w Lublinie od

r. 1933, głównie staraniem Kazi-)
mierzą Andrzeja Jaworskiego1
świetnego poety i tłumacza.

Dziś „Kamena" stała się orga-*
nem lubelskiego Związku Litera-*

tów. pismem, jakim inne prowin­
cjonalne miasta polskie pochlubić
się nie mogą. Może kto z Czytel­
ników przy sposobności zajrzy
gdzieś w bibliotece do ostatniego
zeszytu „Kameny": jest to zeszyt
wydany na X lecie Polski Ludo­
wej. Zawiera on bogatą kronikę
życia kulturalnego Lublina po wy

zwoleniu, Lublina, który dziś tak

pieczołowicie i pięknie odbudował

się po spustoszeniach, jakie my

przyniosłą wojna,.



CZEKAJĄ... CZEKAJĄ...

Mieszkańcy Zakopanego i okolicy interesują się

audycjami swego radiowęzła
Str. 4 ECHO KRAKOWSKIE

Żywo interesują się wadowiccy chłopi

"D ĘDZIEMY mieli telefon! — oznaj-
” miali w styczniu br. „wszem

wobec" pracownicy gospodarstwa
OZR Zjednocz. Bud. Miejskiego No­
wa Huta w Raciborowicach koło Kra­
kowa.

W styczniu Dyrekcja CfxT. Pocztu

wyraziła zgodę na zainstalowanie w

Raciborowicach aparatu telefoniczne­
go. W maju br. wszystko już było

gotowe: słupy
wkopane i usta-

vione, linia prze­
ciągnięta, instala­
cja telefoniczna
przeprowadzona.
Brakowało tylko
aparatu celefonicz
nego. I brakuje
go do chwili obec
nej...
Prośby o dokoń­
czenie rozpoczę­

tego dzieła i dostarczenie aparatu te­
lefonicznego, Woj. Zarząd Łączności
kwituje głuchym milczeniem...

Aby więc skomunikować się ze

swym macierzystym przedsiębior­
stwem w Nowej Hucie czy też inny­
mi miejscowościami że „świata zew­
nętrznego", zaprzęga się w Racibo­
rowicach wóz — i wio!

Na powrót koni czekają żniwiarze
w raciborowickim OZR, a OZR czeka
rfa aparat telefoniczny.

A Aa co czeka Woj. Zarząd Łącz­
ności? (R-skij

ALFABET PYTAŃ I ZAŻALEŃ
A Apetyt nie dopisuje tym, 'którzy

konsumują chleb, zakupiony w Kła­
ju. Ponieważ bulki również nie są
najlepszej jakości, konsumenci pro­
szą Zarząd GS o przeprowadzenie
kontroli w miejscowej piekarni.

(Gądor)
B Błądzą ci, którzy pierwszy raz

przyjeżdżają do Krynicy. Na domach
brak tablic z numeracją porządkową,

ten sposób przyzwyczaja się gości
długich spacerów. (M. Kosior).

C Czekający na ką
piel w Swoszowi­
cach. proszą kie­
rownictwo Zakładu
o uruchomienie pod
ręcznej biblioteczki,
względnie stoiska z

czasopismami.
(K-a)

D Dystrybucja
sprawiła, że dwie
osoby wyszły ze

sklepu niezadowolo­
ne: pierwsza dlate­
go, że nie ugasiła
pragnienia, (w skle­
pie nr 17 w Bołęci-
nie pojawia się pi­
wo raz na jakiś

a druga — bo nie otrzymała
(J. Liz.)

W
do

czas),
proszku do prania.

E Echem wielkim odbiło się ska­
sowanie pociągu, kursującego daw­
niej na trasie Chabówka — Rabka
— Zaryte, Liczni mieszkańcy, dojeż­
dżający do pracy, proszą o wznowie­
nie kursu pociągu nr 6623. (Cew.)

F Fantazja kawalerska ponosi nie­
których kierowców, jeżdżących na

motocyklach po ulicach Wieliczki.
Na domiar złego, widzi się często
motory bez. numeru rejestracyjnego.

G Gorączkowe poszukiwania pro-
wadzą ci, którzy pragną znaleźć ulicę
gen. Świerczewskiego w Wieliczce. Na
’.............. . orientacyjnych" widniie-

....... . nieaktualne napisy,
wprowadzając przechodniów w błąd.

(St. G .)
Ciekawa: jedyny w

z artykułami spożyw-

tabliczkach „i
ją dawno już

H Historia
Balicach sklep
czymi czynny jest z trzygodzinnymi
przerwami. Jeśli dodamy do tego, że
w sklepie brak często rozmaitych to­
warów, nikogo nie zdziwi, że miesz­
kańcy bez przerwy narzekają.

I Ironia losu! Jedna z zaniedba­
nych ulic wielickich nosi miano Ró­
żanej, Zaniedbany jei wygląd, dziko
rosnące zielsko — to kolce drażnią­
cą każdego miłośnika porządku i czy­
stości. (Z. Szkoda)

J Jabłonka (miejscowość, nie drze­
wo) nie posiada do tej pory krytego
pomieszczenia na przystanku PKS.
Przypominając, że zbliża się jesień,
pasażerowie nie ukrywają swojej cie­
kawości, kiedy przystąpi się do prze­
prowadzenia malej tej inwestycji?

(J)
C.d.n.

gdyż są ciekame, ziuiązane
Natomiast program radiowęzła
w Oświęcimiu nie uwzględnia
potrzeb słuchaczów

z życiem terenu Powiatową Wystawą Roln czą

VL7 IELU z nas z przyjemnością siu cha audycji lokalnych nadawanych
•’ przez radiowęzły. Nieraz progra my te są dla słuchaczy ciekawsze, cd
nadawanych przez rozgłośnie central ne, ponieważ zawierają wiadomości lo
kalne, tj. mówią o najbliższym otoczę niu.

Załoga PZO w Chełmku
o 9 milionów zł

obniżyła
koszty produkcji

9 MILIONÓW złotych obniżyła
koszty produkcji w pierwszym

półroczu — załoga Południowych Za­
kładów Obuwia w Chełmku. Sukces
ten osiągnięto przede wszystkim dz-ę
ki umiejętnemu gospodarowaniu ma­
teriałem podstawowym i pomocni­
czym, dobrze prowadzonej pracy po­
litycznej oraz ■szeroko stosowanemu

współzawodnictwu pracy.
W okresie przygotowań do konferen

cji partyjno - ekonomicznej, kierow­
nictwo zakładu organizowało systema
tyczne narady i rozmowy z robotnika
mi. Przeprowadzano codzienną anali­
zę wyników pracy. Praca ta dała
wkrótce dobre wyniki.

W jednym tylko miesiącu czerwcu

br. załoga Południowych Zakładów
Obuwia w Chełmku zaoszczędziła
więcej skóry, aniżeli w całym pierw­
szym kwartale bież. roku. Jak znaczne

to są oszczędności, niech świadczy
fakt, że ze skóry tej wyprodukować
można około 6 tys. par obuwia.

Sukcesy te nie zadowoliły załogi.
Robotnicy zakładów’, walcząc o ob­
niżkę kosztów
równocześnie o

produkowanego
pełnienia wart
uczczenia Ifl-iecia Polski Ludowej,
załoga obniżyła produkcję bucików
drugiego gatunku, dając codziennie
o 200 par więcej w gatunku pierw­
szym. Przyniosło to w ciągu trzech
dni 12 tysięcy złotych obniżki kosz­
tów własnych.

Ogółem, w pierwszym półroczu,
załoga Południowych Zakładów Obu
wia w Chełmku obniżyła produk­
cję obuwia drugiego gatunku o ok.
1 procent.

Ą LE czy zawsze audycje oprac-owa-
ne przez radiowęzły są ciekawe?

Czy komitety redakcyjne radiowęzłów
pracują w należyty sposób?

produkcji, walczą
podniesienie jakości
obuwia. W okresie

produkcyjnych dla

Czytelnicy piszą
MAKÓW PODHALAŃSKI

Makowska G minna Spółdzielnia
„Samopomoc Chłopska" posiada 24
sklepy, w tym połowę w okolicznych
wsiach. Oprócz tego podlegają GS
dwie piekarnie, masarnia, rozlewnia
piwa i wytwórnia wód gazowych.

Dzięki wzorowej gospodarce, uzy­
skano w okresie rocznym znaczne o-

szczędności. Ilość członków GS stale
wzrasta.

Orkiestra „Międzyspółdzielniana"
otrzymała zaszczytne wyróżnienie pod
czas eliminacji w Krakowie. Zespół
ten, pod kierownictwem U. Króla, bie-
rze Czynny udział w życiu muzycz­
nym miasta.

Tematem niedawnej narady działa­
czy wiejskich były zagadnienia, tyczą­
ce twórczości, regionalnej i pracy w

dziedzinie podniesienia czytelnictwa
na wsi. Za dobrą pracę wyróżniono
J. Pasławskiego — kierownika biblio­
teki gminnej w Makowie.

Brygada elektrotechników, pod kie­
rownictwem M. Nie&zporka, przepro­
wadziła instalacją sieci wysokiego na­
pięcia, doprowadzając linię przewo­
dów do budynków internatu na Ha­
merni. Był to czyn społeczny bryga­
dy. (ko-resp. M .)

Tygodniowy przekładaniec

0 koltsniach, drzewach i hodowli
KOŃCZĄ się wakacje oraz okres

urlopów, wczasów, kolonii i obo­
zów. Na młodzież czeka nowy rok
szkolny.

Około 70 tysięcy młodzieży z na­
szego wojswództwa bawiło tego roku
na koloniach.

Specjalnie zagę­
szczony był szlak
popradzki, od Ry-
tra po Muszynę.
W samym Rytrze
rozgościły się ko­
lonie żeńskiego
Liceum Ogólno­
kształcącego nr 6
z Krakowa, Zwią­
zku Spółdzielni
Transportowych i

Woj. Zarządu
Przem. Terenowe­
go. Dwie pierw­
sze — to rytrzań-
skie nowiejuszki,
natomiast kolonia
WZPT jest tu od
ł« t zadomowiona.

Brugi. turnus zgromadził 145 dziewczy
nęk. których rodzice pracują w za­
kładach drobnej wytwórczości Krako­
wa, Chrzanowa, Myślenic.

Na nadpopradzkiej łące spotykamy
wśród nich „kronikarkę" kolonii, Ew-

cię Oczkowską z Chrzanowa, Zosię

W STOLICY SKALNEGO PODHALA

7 ACZNIJMY od radiowęzła w Za-

kepanem. O pracy jego można by
powiedzieć krótko: audycje są coraz

lepsze.
Z komitetem redakcyjnym współpra

cują literaci i pracownicy Państwo­
wego Muzeum Tatrzańskiego. Ci o-

statni prowadzili niezmiernie ciekawy
cykl audycji o życiu górali, gęgając
do pięknych .podań, baśni i legend,
mówiących o życiu pasterskim, go­
spodarsko - myśliwskim i zbójeckim
ludu podtatrzańskiego.

Audycje, opracowane przez Mu­
zeum Tatrzańskie, cieszą się ogrom­
ną popularnością. Niemniejszym za­
interesowaniem cieszą się audycje
wnuka Sabały, Adama Pacha, zna

nego gawędziarza na terenie Zako­
panego. Pach pisze i wygłasza audy­
cje w gwarze góralskiej, są więc zro

zumiałe dla górali.
Oto fragment jednej z nich:

„Śrćka dobrze wiemy, co to jest
gruźlica, kordy s-ę jei boi. bo to eho-
rość zarożliwo, eiągnoco sic rókami.
przy której miechy płucne sknorn. O
miźlicy zbocujom nom wielkie bu­
dynki synatoryjne, co d.zień na nie
patrzymy i myślimy se .kielo to spo­
łeczność wydaje coby zagrodzić dro gę
lei chorobie. Ale iak ciek zdrowy, nie
bardzo zdaje se sprawę z okropności
tej chroby i nieroz zabacuje o groź­
bie zakażenia.

Coćkie se ludzie zdrowi ze svćkie-
so b!mbsjom i padajom, e co m; tam

głowę będziecie susyć doktorskiemi
naukami i lok doktorom r’e bedn".

Do komitetu redakcyjnego w Za­
kopanem nanływa coraz więcej li­
stów cd słuchaczów. Mieszkańcy
Zakopanego i ckolicy często zwra­
cają się z prośbą o pomoc i wy­
jaśnienie w rozmaitych sprawach.
Listy te świadczą, że audycje radio­
węzła w .Zakopanem przenikają w

„teren", że praca komitetu redakcyj
n’go zyskuje coraz silniejszy od­
dźwięk i cieszy się zainteresowa­
niom.

W prący komitetu biorą czynny
udział wszyscy jego członkowie. W
audycjach poruszane są różne te­
maty. Mówi się o obowiązkowych
dostawach, rozwoju spółdzielczości
produkcyjnej, kontraktacji roślin
przemysłowych, o przebiegu żniw
i omletów. Audycie omawiają rów­
nież hodowle owiec, drobiu, bydła,
sprawy bytowe, osiągnięcia i nie­
dociągnięcia w poszczególnych in­
stytucjach i zakładach pracy, spra­
wy związane z turystyką i sportem
oraz wiele, wiele innych zagadnień.

P RZED mikrofonem często wystę-
* pują przodownicy pracy, gospo­

dynie, hodowcy, racjonalizatorzy. le­
karze oraz wczasowicze, którzy mówią
o personelu w pensjonatach, sanato­
riach, o żvciu kulturalnym i+o.

Niedawno radiowęzeł w Zakopanem
ogłosił konkurs pt. ..Osiągnięcia na­
szego zakładu pracy w okresie 10-le-
cia Polski Ludowej".

Zaraz po ogłoszeniu konkursu, zgło­
siło udział 8 zakładów pracy, spośród
których pierwsze miejsce zajęła Eks­
pozytura PKS i Zakłady Mięt.ne.

Jak widzimy, program radiowęzła
w Zakopanem jest ciekawy, urozmai­
cony, uterenowiony, mówiący o ży­
wych ludiziach, o codziennych spra­
wach obywateli swego regionu.

OŚWIĘCIM,
„NA CENZUROWANYM"

T EDNAK nie wszystkie komitety re-
”

dakcyjne radiowęzłów pracują tak
dobrze jak zakopiański.

Słabo np. działa komitet redakcyjny
w Oświęcimiu, Jednostronna tematy­
ka programów sprawia wrażenie, jak
gdyby nie było tu o czym pisać, A
przecież tak nie jest.

Trzeba tylko uwzględnić potrzeby
słuchaczów, a temat się znajdzie.
Trzeba mówić o tym, jak walczą chło­
pi by w terminie przeprowadzić o-

młoty, o przebiegu pomocy sąsiedz­
kiej itp. Szeroko ,w programie radio­
węzła należy uwzględnić pracę spół­
dzielców, pokonywanie trudności, o-

siągnięcia, perspektywy rozwojowe
spółdzielni produkcyjnych oraz włą­
czyć do programu cykl audycji mło­
dzieżowych — z życia ZMP. pracy w

LZS itp.
Język powinien być prosty, bez pa­

tetycznych zwrotów i sztucznego en­
tuzjazmu. Należy w audycjach uni­
kać sloganów i wytartych sformuło­
wań.

Aby jednak praca radiowęzła sta­
nęła na dobrym poziomie, Frezy-
dium Fnw. Rady Narodowej w O-
święcimiu. Zarząd Powiatowy Z-MP
i inne organizacje społeczne muszą
przyjść z pomocą komitetowi redak­
cyjnemu radiowęzła,

Tylko praca kolektywna może dać
pożądane rezultaty.

PRZED MIKROFONEM
W BRZESKU

TYM radtowęźle jest nie nad-
’

r zwyczajnie, chociaż lepiej, niż
do niedawna. Niedobrze jest dlatego,
że opracowuje się tu audycje prze­
ważnie oderwane cd zagadnień tere­
nowych, w formie sprawozdawczej,
nieciekawej. Audycje tego rodzaju nu

żą słuchaczów. Brak jest w progra­
mie audycji krytycznych, bezpośred­
nich wypowiedzi przed mikrofonem,
reportaży, obrazków z życia powiatu,
rozmów, wywiadów, nie pokazuje się
ludzi przodujących. Za mało mówi s.ię
o obowiązkowych dostawach dla pań­
stwa, o spółdzielczości produkcyjnej,
o pracy kulturalno - oświatowej po­
wiatu itp.

Prezydium Powiatowej Rady Na­
rodowej w Brzesku musi otoczyć ra­
diowęzeł większą, niż dotychczas,
opieką. Zespołowa praca komitetu
redakcyjnego, oparta na konkret­
nych planach, wzmocni jego autory
tet i zapewni współpracę wielu ko­
respondentów.

Redakcja Programów Terenowych
Polskiego Radia w Krakowie przyj­
dzie z pomocą, na każde żądanie.
O pracy innych radiowęzłów nasze­

go województwa napisgemy wkrótce.
ZDZISŁAW WÓJCIKIEWICZ

Robotaik
o Wystawie

E> YTMICZNY stukot kół pociągu
U działa usypiająco. Ale rozmowa,

która toczy się obok jest tak intere­
sująca, że senność prędko ulatuje.

Współtowarzysze podróży dzielą
się wrażeniami z Centralnej Wystawy
Rolniczej w Lublinie. Oboje — on,
robotnik Andrychowskich Zakładów

Przemysłu Bawełnianego, Jan Zabo­
rowski; ona, średniorolna chłopka z

Wadowickiego — wracają właśnie z

wycieczki, zorganizowanej przez
ZSCh.

„Ciekawość zawodowa'1 nie pozwa­
la mi milczeć. Pytam Zaborow­
skiego o wrażenia,

— Bardzo się cieszę — odpowia­
da — że mogłem oglądnąć wystawę.
Nie jestem wprawdzie rolnikiem,
ale jeżdżąc często po gromadach z

ekipą łączności miasta ze wsią na­
szych zakładów, będę miał możność
opowiedzenia chłopom o wielu intere­
sujących ich szczegółach. Dużą uwa­
gę zwróciłem na wysokość plonów,
uzyskiwanych przez przodujących roi
ników naszego kraju, a nawet szcze­
gółowo je wynotowałem, aby chłopi
naszego powiatu mogli je porównać
i... wyciągnąć odpowiednie wnioski.

— Całość wystawy sprawia wraże­
nie imnonujące. Żałuję tylko jednego,
że szybko musiałem wracać. (maD

Kudła nkę z Olkusza i Marysię Zając
z Wadowic, pełniącą z dumą funkcję
ogniwowej oraz krakowiankę Romanę
Bynską, przewodniczącą rady druży­
ny. Wszystkie zadowolone, wesołe,
rozgadane...

Idąc dalej, w górę Popradu spoty­
kamy w Piwnicznej dobrze odżywio­
nych chłopców z ogólnowojewódzkiej
kolonii PSS i z Krak. Zjednoczenia
Przem. Budowlanego. Nieco poniżej
Piwnicznej, po drugiej stronie Po­
pradu w .Suchej Strudze, „baraszko­
wali" — pod opieką profesorów Lud­
wika Leszki i Rocha Kowalskiego —

licealiści krakowscy, wyżywając się
na licznych wycieczkach w Beskid Są
decki, w Pieniny. Powyżej Piwnicz­
nej, w Łomnicy-Zdroju, gościła dziat­
wa nowosądeckiego PSS. w Żegiesto­
wie młodzież z. GS, Muszynę ..okupo­
wały" głównie dzieci górników ślą­
skich.

GDY FIGLE PRZECHODZĄ
W SZKODNICTWO

1VT LODZIEŻ, mając odpowiednie
warunki, wypoczywała i bawiła

się zdrowo, chociaż w niektórych wy
padkach zabawy przekraczały — mi­
mo usilnych starań wychowawców —

granice przyzwoitości. Np. w Piw­
nicznej „dzięki" kilku tamtejszym
„kolonistom*', tarąęjusEę zostali po­

nem słyszeliście?

zbawieni możności korz.ystania z re­
zerwowego, czynnego cały dzień, źró­
dła wody mineralnej. „Pomysłowi"
bowiem młodzieńcy zablokowali rurę
odpływową kamieniami i wbili w nią
na dodatek kij, zatykając wodę „na
mur“.

Takie wczasowe

przejawy nieposza
nowania dobra
społecznego spo­
tykamy i wśród
nieco starszej i

dojrzałej (przynaj­
mniej teoretycz­
nie) młodzieży. Tę
historię dwóch 20-
letnich chorzo-
wian w Zakopa-

— Nie? Więc kró­
ciutko:

Wybrali się z dwoma, równie doro­
słymi panienkami, na Kasprowy... mo­
tocyklami. Na szczęście (tak, na

szczęście!) już za Kalatówkami wpad
li do rowu i cała eskapada skończyła
się odebraniem prawa jazdy i proto­
kołem (na razie).

Ten wariacki, i
zakłócający spo­
kój dostojnych
Tatr, pomysł moż
na ostatecznie
skwitować uśmie­
chem. Ot, nadmiar
młodzieńczej fan­
tazji. W żadnym
jednak wypadku
nie powinno być
pobłażania dla
tych, którzy w

tymże Zakopanem
odarli z kory, kilka cennych ęaseą wąj

choć pouiiatouiy aktyui ostatnio... drzemie

POWIATOWA Wystawa Rolnicza w Wadowicach, której otwarcie przewł-
dziane jest na początek września br., zilustruje gospodarcze osiągnię-

eia powiatu, przede wszystkim w dzie dżinie produkcji rolnej i hodowlanej.

\Ą/ Y"STAWA wzbudziła duże za-*
’’ interesowanie. Do współzawod­

nictwa, poza spółdzielniami produk-
’

cyjnymi. POM w Kleczy Dolnej, PGR
z Andrychowa i Zebrzydowic, Szkolą
Traktorzystów z Radcczy, Roszarnią
w Suchej itd. — przystąpiło do tej
pory £00 rolników indywidualnych.

M. in. Andrzej Bolek z Marcypo-
ręby pekaże na wystawie krowy rasy
czerwonej, które — dzięki starannej
opiece — dają przeciętnie 4200 litrów
pełnowartościowego mleka rocznie.

Zobaczymy również piękne okazy
buraków cukrowych (a oglądać mogłiś
my ie również na Centralnej Wysta­
wi® Rolniczej w Lublinie) Franciszka-
Gierka z Ryczowa.

Poza tym przedstawią swe osiąg­
nięcia: Ignacy Zsmańek z Kleczy Dal
nej (owce), Henryk Saferna (mieszan­
ki), Ludwik Gigoń z Białej k. Mako­
wa (bydło), Leon Wójcik (owoce),
Leon Marczak (noi-ki) i wielu innych.

Trudno wymienić wszystkich, któ­
rzy zaprezentują . na wystawie swe

osiągnięcia. Faktem jest, że osiągnię­
cia powiatu są duże, ale mogłyby być
większe, gdyby... Otóż właśnie.

Na wiosnę br., aktyw powiatowy
mobilizował chłopów do lepszej i

staranniejszej uprawy roli, udziela­
jąc im wielu wskazówek i facho­
wych porad. W późniejszym okresie,
starania te jakoś ucichły. Agrono­
mowie i lektorzy Upowszechnienia
Wiedzy Rolniczej, aktyw gromadzki
i gminny, członkowie prezydiów
rad narodowych i komisje sadziec-
kie w niedostatecznym sicpuiu pod­
chodziły do zagadnień współzawod­
nictwa w walce o lepsze plony, uwa

żnjąc, że wystarczy •zgłosić na wy­
stawę kilkunastu najlepszych rolni­
ków z każdej gminy.

Trudno w takich warunkach mó-
ruchu
winy
rolna
długi
prac

Sklep z budulcem
w Tarnowie

cseszy
ogromnym powodzeniem

I ESZCZE w roku ubiegłym. MHD
*■* w Tarnowie uruchomił, przy ul.

Wekslarskiej 4. specjalny sklep ze

sprzedażą materiałów . budowlanych,
na cele budownictwa indywidualnego.

Początkowo sprzedaż ta traktowa­
na była — doświadczalnie. Szybko
jednak przyniosła niespodziewane wy
niki przy zaopatrzeniu miasta i po­
wiatu w materiały budowlane. Wzmo­
gło się — zwłaszcza wśród chłopów
— zainteresowanie budownictwem m

dywidualnym.
O osiągnięciach sklepu świadczy

fakt, że rozprowadzono w ciągu roku
około 750 tys. sztuk dachówek, które

położone zostały na 400 domach i in­
nych zabudowaniach gospodarczycn,
krytych dotąd słomą. Rozprowadzono
w tym okresie także duże i ości in­
nych podstawowych materiałów bu­
dowlanych. jak cegła, cement, wapno,
papa itp. (wcz)

wić o szeroko rozwiniętym
współzawodnictwa. Nie bez
jest tutaj państwowa służba
oraz instruktorzy rolni. Dość
czas uważano, że cały ciężar _

nad wystawą i odpowiedzialność za

nią powinna spoczywać na refera­
cie propagandy rolniczej.

D ÓWN7EŻ niektóre instytucje,* * związane z rolnictwem, zlekce­
ważyły sprawę wystawy. M. in. Cen­
trala Skupu Warzyw i Owoców oraz

Wytwórnia Wina w Kalwarii, mimo
przyrzeczeń, nie wykazały się żadną
prawie pracą.

Tymczasem pawilony na placu wy­
stawowym ramą z dnia na dzień. Wre
energiczna praca przy opracowywa­
niu oryginalnych plansz. Rolnicy wy­
kazują coraz większe zainteresowanie
wystawą, oglądając pawilony i polet­
ka doświadczalne, zgłaszając swój
udział w wystawie.

Tylko aktyw drzemie. Zachodzi oba­
wa. że zbudzi go dopiero gwar gło­
sów tysięcy chłopów, którzy przybędą
na wystawę.

W myśl przysłowia „Lepiej późno
niż nigdy", należałoby naprawić po­
pełniony błąd. Mimo krótkiego ter­
minu, da się jeszcze wiele zrobić.

(Korespondent Józef Malczyk)

Zawody wędkarskie
odbyły się
na Dunajcu
ę TARANIEM nowosądeckiego krWa
*■ PZW, odbyły się — u ujścia po­
toku Ochotnica do Dunajca — zawo­
dy wędkarskie, z udziałem 30 wędka
rzy.

Pierwszej nagrody nie przyznano,
ponieważ nikt z uczestników nie
chwycił na sztuczną muchę pstrąga
czy lipienia, co było uwarunkowane
regulrminem zawodów.

Drugą nagrodę, w postaci plecaka
turystycznego, zdobył prof. Kmieć,
zaś trzecią — p. Leśniak (kołowro­
tek) — obaj z Nowego Sącza. Poza
tym dla dalszych zawodników przy­
znano 5 dyplomów.

Dnia 22 bm. odbyły sie zawody
wędkarskie na Jeziorze Rożnowskim,
na tzw. wędki gruntowe, (er)

Opowiadamy
korespondentom

T. Sobie, Nowy Sącz. Wysławianie
wniosków na leczepie sanatoryjne na

leży do powinności lekarza rejonowe­
go. W opisanym przez Was przypad­
ku. lekarz rejonowy podszedł do spra
wy w sposób biurokratyczny, na co

zwrócono mu uwagę. Przychodnia
czynna jest w godą. U — 18. (1011)

*

W sprawie poprawy stanu zaopa­
trzenia w sklepach GS w Gołkowi­
cach Dolnych, interweniuje Zarząd
GS. (1451)

L. Zuzia, Kraków. Ze spostrzeżenia­
mi Waszymi, dotyczącymi pobytu w

Sosnówce Górnej, zapoznaliśmy odpo
Wiednie czynniki. (1601)

M. Kosior, Krynicą. Sprawę późne­
go doręczenia telegramu bada Dyrek­
cja Okr. Poczty. (1665).

M. Rupniewski, Kraków. Dyrekcja
PSS wystąpiła do Prez. MRN z wnio
skiem o przeznaczenie lokalu przy ul.
Madalińskiego wyłącznie na potrzeby
handlu nabiałem. W razie uzyskania
zgody Prezydium — sprzedaż wa­
rzyw i owoców odbywać się będzie w

innym miejscu. . (1363)
M. Malik, Kraków. Sklep PSS nr

301 (podobnie, jak i inne placówki
tego typu) otrzymuje niewystaczające
ilości śrub o małym rozmiarze — wy
jaśnia Dyr. PSS Oczekujemy obecnie
na odpowiedź Prez. MRN: jakie są
możliwości zwiększenia zaopatrzenia.

(1925)
T. Ziffer. Kraków. Do zadań komi­

tetów blokowych, jeśli chodzi o zbiór
kę surowców wtórnych, należy nadzór
nad prawidłowością tej akcji. Zbiór­
ka ((przechowywanie) odpadków w

specjalnych skrzyniach należy —

zgodnie z układem pracy — do dozor
ców. Skrzynie przydziela się w miarą
zgłaszania zapotrzebowań. (1148)

R. Ginalski. Kraków. Za chuligań­
skie wybryki i wykorzystanie samo­
chodu bez uprzedniej zgody dyrekcji
Zjedn. Robót Zmechanizowanych w

Hucie im. Lenina, zwolniono z pracy
kierowcę, o którym pisaliście. (1233)

K. Bąbała. Wieliczka. Wojewódzka
Komenda Straży Pożarnych przy
Prez. Woj. RN wydala polecenie, w

myśl którego nie wolno powierzyć
prowadzenia samochodów gaśniczych
osobom, nie posiadającym ku temu

odpowiednich uprawnień. Wymaga
się legitymacji I wzgl. II kat. jazdy,

(1700)
A. Słodki, Wieliczka. Władze porząd

kowę nie zostały zawiadomione o oko
licznościach. o których pisaliście do Te
dakcji. Rzekomy poszkodowany nie
zgłaszał żadnych skarg. (1354)

dla przemysłu chemiczno - farmaceu­
tycznego.

muckich, tworzących wraz ze stary­
mi jesionami piękną oprawę 2-kilo-
metrowej arterii Chramcówki — Ja-
giellońska.

Potępić trzeba równie bezwzględnie
„wyczynowców", którzy ostatnio w

Olkuszu połamali wszystkie drzewka,
posadzone kilka lat temu wzdłuż uli­
cy 1 Maja.

DRZEWO SŁUŻY CHEMII
A PRZECIEŻ drzewa trzeba szano-
f*■wać nie tylko dlatego, że — zwła

szcza w miastach — służą zdrowiu
i estetyce. Drzewostan to także na­
sze bogactwo narodowe. Lała między­
wojenne i ostatnia wojna zostawiły
nam w spadku milion hektarów zrę­
bów — milion hektarów nieużytków.
Zalesiamy je troskliwie, planując, aby
przynajmniej 1/4 terytorium naszego
kraju pokryta była lasem. Obecnie le
sista powierzchnia sięga już 22 proc.,
ale tak to bywa, że wraz z osiągnię­
ciami ■wzrastają i potrzeby.

Potrzebujemy np. coraz więcej żj’-
wicy na terpentynę, kalafonię i inne,
podobne artykuły. Dotychczas zdoby­
waliśmy ją z sosen, nacinając rowka­
mi poprzecznymi, tzw. spalarni, drze­
wa przeznaczone do ścinki w najbliż­
szych trzech latach. Jedna spala da­
wała w ub. r. przeciętnie 2,55 kg ży­
wicy, chociaż np. taki żywicarz jak
Jan Grzanka z Nadleśnictwa w Rab-
sztynie wydobywał w ciągu roku 3,
anaweti4kgzespały.

Od 2 lat, prowadzi się w górskich
lasach rejonu zakopiańskiego próby
żywicowania świerka. Jeśli powiodą
się — zwiększy się ilość żywicy z la­
sów woj. krakowskiego, przeważnie
świerkowych, wzrośnie ilość surowca

LIŚCIE — „OWOCAMI"
F) REWNO, żywica — to najbardziej

popularne „owoce" lasu. A ma­
my i inne: np. liście z. drzew morwo­
wych, umożliwiające hodowlę jedwab
nika.

Posiada taką
„bazą paszową"
hodowca Adolf

.■Hub czak, mało­
rolny chłop z O-
krajnika (pow.
Żywiec), prowa­
dząc na swoim
gruncie całe
szkółki morwo­
we; posiada też
Stanisław Zio­
bro, kierownik
szkoły w Jeleśni
(pow. żywieckie­
go), który obsa­
dził morwę w

formie żywopło­
tu dookoła szko­
ły. Obaj hodują

dzielą się ze star­
szymi i młodzieżą swymi doświadcze­
niami.

Jedwabniki „produkują" jedwab, po
trzebny przede wszystkim krawcom.
Założyli więc sobie hodowlę tych stwo
rzonek członkowie tarnowskiej spół­
dzielni odzieżowej im. Świerczewskie­
go. W swoim gospodarstwie hodowla­
nym. prowadzonym obok szwalni przy
ui. Dzierżyńskiego, spędzają wiele
czasu. Rezultaty są: ze 100 gramów
jajeczek (każde wielkości ziarnka ma­
ku) dochowali się jedwabniczej fermy,

jedwabniki, obaj

dziś największej w naszym wojewóds-
twie. . i

Z3NURKÓW—60
D MAŁEGO zaczynali też hodow-
cy nutrii w PGR Zebrzydowice.

Oto rok temu, zakładając hodowlę
tych zwierzątek (które nawiasem mó­
wiąc, sprowadzone zostały do Polski
z Argentyny w r. 1927); mieli ich tyl
ko 300 sztuk. Dziś w 130 zagrodach
żyje już 2 tysiące „mieszkańców", da­
jących cenne futro, a z ogona... nici
chirurgiczne (oczywiście, po odpo­
wiedniej przeróbce).

Niemniej ko­
rzystna jest ho­
dowla nurków,
w której specja­
lizuje się pionier
tej gałęzi gospo­
darki, Leon Mar
czak z Makowa.
3 sztuki, z który
mi rozpoczął
swoje gospodar­
stwo przed 2 la­
ty, zwielokrotni­
łomusię20ra­
zy.

— To i u naszego Jani też przychó­
wek niemały, ale w lisach — pochwa
lą się na pewno myśleniczanie.

Zaczynał w 1949 r. hodowlę, zaku­
piwszy 3 lisy srebrzyste (samca i 2

samice). Dziś posiada 80 sztuk — ra­
sy srebrzystej, niebieskiej i platyno­
wej.

Kosztowało go to zachodu niemało,
ale opłaci się na pewno, jak zresztą
każda hodowla.

(Na podstawie koraspondencH
opracowała = ROMAR)
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Sobota

Augustyną

Zupa grzybowa z łazankami.
Jajecznica, kartofle.
Kalafior.
Przepis na zupę: ugotować smak «

jarzyn, cebuli i kości. Oddzielnie ugo
tcwać 3 dkg grzybów. Gdy grzyby
Miękkie, pokroić je w paski i Wrzu­
cić do przecedzonego smaku. Zrobić
easmażkę i jeszcze raź zagotować.

Przepis na jajecznicę: jajka dobrza
pozbić w garnuszku, posolić, wleć na

patelnię na lekko rumiane masło i

smażyć na wolnym ogniu, stale mie­
szając. Można wsypać drobno usie-
kany szczypiorek.

^SdUcnlictnni

MKAK0WA
CO TRZECI NIEJADALNY

7 A KICH, którzy miętowe cukierki
wolą od innych, jest wielu, lecz

będzie ich coraz mniej jeśli nadal co

trzeci cukierek, będzie... niejadalny. A
to z tego powodu,
że przy produkcji
nie wymieszano
dokładnie mentolu

z masą cukierko­
wą, wskutek cze­
go cukierek okrop
nie piecze to ję-

szczególnie cukier-Myt. Dotyczy to

ków miętowych pełnych, tzw. z krzy
Zykiem.

Czy przy produkcji cukierków nie

obowiązuje walka z brakoróbstwem?
* (ina)

BRAWO MPO.
/~ż HYBA będzie deszcz — mówili

złośliwie (nie bez^racji zresztą)
dębniczanie, gdy na którejś z ulic po

jawiała się autopo-
lewaczka. Tak by
to jeszcze do nie-
dawna.

Obecnie MPO
robi co może, by
pozyskać sympa­
tię dębniczan. Co
dziennie rano wo­

zy skrupiają n:e tylko główne, ale
również i te „pomniejsze" uliczki.

O tym, że objawy troski MPO o

mieszkańców Dębn k są przyjmowa­
ne z radością, — nie trzeba chyba do
dawać, (ina)

DO AKT NIE ZAWSZE.
TŁ7 YTWORNIA Wyrobów Metato-
"

wych im. „1 Maja" w Krako-
tzw. zszywki (kla­
mry)doakt—re
klamując swój to i
war, lak pisze na

opakowaniu:
„Zszywki nr 2-4/6
nadają się do ma |

szynek Electric,'
Optimus, Phalon.
Senator, Floris,
Sigma, Recora

itp."
doświadczenia śtwier.
owszem... do maszy-

Wtp. nrndub^iąca

Electric,
Phalon,

Floris,
Recora

. Na podstawie
dżić należy, że
nek się nadają, ale do spinania akt
nie zawsze... (tocz)

Komitaty rodzicielskie
współpracują
ze szkołami
K OMITETY rodzicielskie w

*■ .c■>IrrJamaia Cl
wielu

szkołach mają duże osiągnięcia
we współpracy ze szkołami. 1 tak np
Komitet Rodzicielski przy szko ę nr

49 wspólnie z zakładami pracy i ak
tywem społecznym, finansowo dopo­
mógł -przy budowie nowoczesnej sali

gimnastycznej o powierzchni 242 m

kw. w Borku Falęcktm.
Komitet Rodzicielski szkoły nr 26

zbudował scenę, a Komitet Rodziciel­
ski w szkole nr 13 urządził gabinet
dentystyczny. W szkole nr 32 rodzice
zorganizowali gabinety: biologiczny i
fizyczny.

12 września br. w „Dniu Kolejarza4’

zobaczymy piękne malowidła
zdobiące hol dtuorca kolejowego

Fraca artystów-plastyków
zasługuje na uznanie

T Q WRZEŚNIA w obchodzonym po raz pierwszy „Dniu Kolejarza",
"

udostępnione zostaną te part ie dworca głównego, które przez
kilka miesięcy zamknięte były celem przeprowadzenia remontu gene­
ralnego. Remont ten obejmował głów ny hol dworca oraz znajdujące się na

prawo od głównego wejścia poczekał nie, kasy i korytarze.
Krakowianie zobaczą wówczas po

raz pierwszy wspaniale matawidła
ścienne, wykonane w głównym holu,
dzięki twórczej inicjatywie pro-f. ASP
Witolda Chomicza i pracy grona wy­
bitnych krakowskich artystów - pla­
styków.

Zniknęły już rusztowania, które
szczelnie spowijały cały hol. Obecnie

prowadzone są w ..przyspieszonym tern

pie prace nad restauracją ścian, su­
fitu i podłogi głównego ■holu, tak by
całość oddana mogła być do użytku
W „Dniu Kolejarza",

Gdy zniknęły rusztowania, wyłoni­
ły się w całej okazałości malowidła
freskowe, zdobiące górne partie ho­
lu. Po prawej od wejścia — pano­
rama starego Krakowa, po lewej —

panorama Nowej Huty, nad wej­
ściem z placu dworcowego — mapa
połączeń dyrekcji kolejowej krakow
sklej, a naprzeciw — koło okien —

emblematy kolejnictwa.
- Panoramy Krakowa i Nowej Hutv
powstały wedle projektów prof. Wi­
tolda Chomicza, a wykonane zostały
pod jego kierunkiem 1 przy jego
współudziale przez grono wybitnych
fachowcó-w z docentem ASP Henry­
kiem Starzyńskim i Łukaszem Kar­
wowskim na czele. Wie’ka graficzna
mapa połączeń dyrekcji kolejcwei Ima
kowskiej i grupy figuralne przedsta-
wiaiace rolnictwo i kopalnictwo okrę
gu krakowskiego zoi+ały zaprojekto­
wane przez docenta Henryka Starzyń­
skiego.

Piękny wkład w’e'kiej nracy grona
krakowskich artystów - plastyków br
dzie kompletny w momencie, gdy stad
k'g i puste dotąd szvbv trzech ckim
wybitych w ścianie nad wejściem do

Dział tłumaczeń
technicznych
przy KrakoiuskieJ

Politechnice
ZAKŁAD Dokumentacji Technicz­

nej Krakowskiej Politechniki o-

bok istniejących już działów: światło
i fotokopiowania, konstrukcyjnego, ry
sunkowego i ekspertyz technicznych
otworzył ostatnio dział tłumaczeń

technicznych.
Docertiając w pełni rolę jaką speł­

nia w chwili obecnej korzystanie z

obcej literatury fachowej, zwłaszcza
radziecltiej. zakład ten Dostanowił

skoordynować wysiłki zmierzające da
naukowego pełnowartościowego tłu­
maczenia z języków obcych i na języ­
ki obce — dziel z różnych dziedzin
nauki i techniki.

Szerokie grono fachowców, pracow­
ników naukowych — inżynierów i fi­
lologów zapewni należyte i fachowe

wykonanie tych prac.

peronów zostaną zastąpione przez za

projektoyyane już przez prof. Chomi-
cza witraże, które zwiążą harmonij­
nie obie panoramy i stanowić' będą
zamknięcie całości kompozycji, tak
wspaniale zdobiąca} dworzec krakow
ski.

Tak więc już wnet podziwiać będą
nowe wnętrze dworca liczni przyby­
sze 1 przyjezdni — a przez dworzec
krakowski przewija się rocznie — jak
informuje nas kier, referatu turystycz­
nego DÓKP Czesław Szyperko, wielki

opiekun wspaniałych prac renowacyj­
nych i malarskich na dworcu — około
dwadzieścia milionów ludzi rocznie!

(w. z.)

ECHO KRAKOWSKIE Str. 5

co-etzie kiedy

Słowackiego (duża sala).
Poezji. Groteska i Nurt (z powodu
urlopów) — nieczynne.

Młodego Widza - godz. 19.15 „Ma
gazyn Małgorzaty Charette".

Satyryków (mata sala Starego Te-
BtrU) — godz. 19.30 „Pralnia komicz­
na".

Ucieeha —

. .Zaguhmne dzieciństwo"
godz• 1S45 18. 2015

ŚMem krytyki prasniręt

Ii@ będziemy tolerować

chuligańskich wybryków

Apollo — „Bez adresu" godz. M,
18. 20.

Wanda — „Preludium sławy godz.
16. 18. 20.15. . ,„

Warszawa — „Tragiczny pościg
godz. 16. 18. 20.

Sztuka — ,;Gdzieś w Europie
godz. 15.45. 18. 20.15.

Wolność — „My urwisy", godz. 18,
18. 20■ . cu

Młoda Gwardia — „Oddział Ł °

godz. 15.30, 17.30, 19.30.
Związkowiec — „Admirał Łiszakow

— eodz 19
Przyjaźń — PKF

„Za króla Krakusa" — godz.
df> 20- „

Chemik — godz. 19 „Parada
tćW**.

Cyrk nr 1. — Błonia, godz. t9.30.

„Mazowsze",
od 16

natrę-

WWtWI]"■n-
*

Już opracoiruje się

spis telefonów
na rok 1955
\X?OJEWODZKI Zarząd Łączności
’’

w Krakowie przystępuje obec­
nie do opracowania spisu telefonów
na rok 1955.

Celem uzyskania materiału do spisu
telefonów Urząd Telekomunikacyjny
w Krakowie ul. Wielopole 2 !V piętro
będzie przyjmował do 20 września br.
zgłoszenia abonentów w sprawie do­
tychczasowych pomyłek w książce te

lefonicznej.
Instytucje, zakłady pracy, przetfeię-

biorstwa itp. abonujące więcej niż jed
na; stację telefoniczną powinny swe

żądania nadsyłać w formie wykazów,
zawierających wszystkie abonowane
telefony.

Zgłoszenia nadesłane po 20 wrześ­
nia br. będą. uwzględniane tylko w

miarę możliwości technicznych. W ra­
zie braku zgłoszenia abonent zosta- ,

nie zamieszczony w spisie telefonów,
w brzmieniu dotychczasowym.

Bliższych informacji w terminie do
20 września br. zasięgać można w U-
rzędzie Telekomunikacyjnym nr tel.
202-79 zaś po 20 września w Woje­
wódzkim Zarządzie Łączności,
213-10.

Ulice Krakowa
otrzymają
nowe nawierzchnie

tel.

Żaliłeś się
— przeczuta i...

8 STUDZIEN CZYNNYCH

PC ASI Czytelnicy żalili się, że przy
1 '

pielęgnacji kwiatów i roślin na

"robach na Cmentarzu Rakowickim.
nar>otvkali na poważn° trudności z

powodu braku wodv. W tej sprawie
Prez. MRN. Wydz. Gosp. Komun, po
wiadamia. że na terenie Cmentarza
zostało naprawionych w czerwcu

oddanych do Nżytkii 8 studzien.
Sądzimy, że to wystarczy. (1231)

NIE USTALONO WŁAŚCICIELA

1VJ LODE akaeje rosnące w pobliżu
ul. Kamiennej 6, padly ofiarą

oserdoracjonalizatora, który przv za­
kładaniu ogrodzenia, poowijał drzew
ka kolczastym drutem, uszkadzając
ich korę. Prez. MRN wyjaśnia, że
no ustaleniu właściciela drzewek. Za­
rząd Zieleni Miejskiej wSrda polece­
ni" usunięciu drutu z akacji.

To pieknie, ale pożądany jest poś­
piech. (1921)

i

W „WARCZAWTF" INACZEJ
NIŻ W „UCIESZE"

Y DZIAŁ Urządzeń Komunalnych* ’

MRN w Krakowie przystąpił o-

statnio do prac przy usuwaniu dołów
i wybc-i w ulicach naszego miasta. W
pierwszym pianie naprawione zostaną
jezdnie i chodniki ulic: Grzegórzec­
kiej. Wielopole. Pijarskiej. św. Morka.
Karmelickiej, Lenartowicza. Sienkie­
wicza. placu Kazimierza Wielkiego i
Borku Falęckjego.

Prowadzone są obecnie roboty przy
budowie nowej nawierzchni ul. Lima­
nowskiego.. Wymieniane są tu zepsu­
te przewody
kie budynki
nowej sieci.

Buduje Się
nie smolowcową na jezdni ul.
chiewskiego.

wodociągowe, a wszyzt-
pcdiączone zostaną do

także trwałą nawierzch-
Mar-

VVkinte „Uciecha"
’’

w kasie abonamentowej I
normalne i to nawet 4 sztuki.
.Warszawie" nie. (Echo, 24. 7 .) .

Dlaczego tak jest, wyjaśnia
Zarząd Kin:

„P.rzy ustalaniu ilości biletów, sprze
dawanych jednej osobie, bierze się

- >od uwagę: przepustowość widowni,
ilość wolnych biletów po zrealizowa­
niu zamówień, przewidywaną liczbę
osób pragnących nabyć bilety normal
ne oraz walkę ze spekulacją. W za­
leżności od powyższych powstają róż­
nice w możliwościach nabycia bile­
tów na ten sam film i w tej samej
miejscowości". (2002)

można dostać
bilety
aw

Okr.

Bez pomocy „egipskiego sennika"
■

możemy sobie wyjaśnić
Tedf.n z
” do nas:

„tajemnicę"
naszych Czytelników pisze

CĄ w Krakowie takie miejsca, któ-
re z nieznanych bliżej przyczyn

stały się widownią chuligańskich wy­
czynów oraz ulubionym miejscem odpo
czynku ludzi dalekich od przytomno­
ści. Do nich np. należy odcinek Plant
koło sadzawki. Pisaliśmy o tym w

czerwcu, a obecnie otrzymaliśmy w

tej spawie wyjaśnienia.
Prezydium MRN powiadomiło nas

o zmobilizowaniu dozorców, pod
opieką których pozostaje ten odci­
nek Plant, do usuwania stamtąd lu­
dzi nietrzeźwych i do surowego prze
ciwdzialania chuligaństwu.

Także Komenda MO woj. krakow
skiego komunikuje, że milicja oto­
czy specjalną uwasrą ten teren w ce

lu likwidacji chuligańskich wyczy­
nów. Należy więc przypuszczać, iż
połączone wysiłki czynników porząd
kowycb, odpowiedzialnych za spo­
kój w mieście dadzą rezultaty.
Zniknie też chuligaństwo z wałów

Rudawy. Jakimż bowiem innym mia­
nem ochrzcić uganianie się na mo­
tocyklach po tych dużym kosz em

konserwowanych terenach. Przy mo­
stach walów Rudawy ustawione będą
znaki zakazujące wjazdu na nie wszel
kim pojazdom. Niezależnie od tego
milicja drogą lotnych kontroli wykry
je winnych przekraczania przepisów
i ściągać będzie mandaty karne.

Z chuligaństwem — tym razem w

zakresie komunikacji tramwajowej —

walczy także Miejskie Przedsiębior­
stwo Komunikacyjne. W związku z

lażalenlem jednego z naszych czytel­
ników na nietaktowne zachowanie się
motorowego nr 58 — został on ukara­
ny naganą wpisaną do akt personal­
nych. W razie powtórzenia się podcb
nego incydentu wyciągnięte zostaną
wobec niego jeszcze surowsze kon­
sekwencje. (1681. 1526. 1378)

Odpowiedzi Redakcji
Z. B . Dębniki. Zwracaliśmy ąrę do

kierownika Radiowęzła Podgórze. O-
cecnie w Waszym budynku j w bu­
dynkach sąsiednich nie meżna uru­
chomić głośników, ponieważ przewo­
dy są poprzerywane wskutek robót
budowlanych. Z chwilą ukończenia

prac murarskich, głośnik Wasz zacz-

nie ponownie działać. (2047)
Sąsiedzi ob. D„ Robotnicy z Kryni­

cy. Wierciolek, K. Jarmułowicz. Wa­
szymi sprawami zajęliśmy się. Po za­
łatwieniu. powiadomimy o.scbście.

(1169, 2054, 2056. 2006)
Rafał Przywara. Wasze spostrzeże­

nia przekazaliśmy Woj. Kom. MO,
która zainteresuje się omawianym
przez Was obiektem. (1992)

Mieszkańcy ul. Szlak. Zwróciliśmy
się do Rady Zakładowej WFA z proś­
bą o zbadanie sprawy. (1990)

Paweł Mołenda. “

zwróciliśmy s:ę do
Prez. Woj. RN. Po
wiedzi. przekażemy
domości, (2007)

Feliks Michoń Waszą sn^wę skie­
rowaliśmy dn Referatu Skarg przy
Prez. Woj. RN. (2063)

Marian Targosz. Prez. MRN Wydz
Gosp. Komun, komunikuje, że naprawa
nawierzchni ul. Janowskiego będzie
dokonana w IV kwartale br.

(1014/11)
Pracownicy Zahlocie. W związku z

Waszym listem. Prez. MRN pr-e- .’pl9
nam wyjaśnienie, że ul.. Rcmanow;-
cra bed-ne doprowadzaną Hn porząd­
ku jeszcze w tym roku. (1475)

Z Waszą prośbą
Wydziału Handlu
otrzymaniu odpo-
ją do Waszej wia

Czegoś tu brak...
TT, IELKI afisz kinowy podaje obok
V" repertuaru także adresy posz­

czególnych kn. I słusznie. Znamy
wprawdzie, leżące przeważnie w śród
mieściu, adresy kina, ale może być
przecież ktoś przejezdny, ktoś, kto nie

długo jest w Krakowie — dlatego
adres kmoteatru słusznie podaje wieł
ki afisz repertuarowy.

Tylko dwa kina me maią pod swą
nazwą podanego adresu. Powiecie: to

z pewnością jakieś k na największe
w Krakowie, najbardziej znane, po­
łożone centralnie... Otóż... właśnie
nie! Te dwa kina bez adresu na af:-
ezu - to „ŚWIT." i „STAL". Oba

znajdują się w... Nowej Hucie...

Ale nawet tego nie mają zaznaczo

ne na afiszu, że są kinoteatrami No­
wej Iluty. Dlaczego?

A teraz spójrz na afisz repertuaro­
wy teatrów. W rubryce każdego dnia,
przy każdym tytule sztuki, granej s>

danym teatrze, podana jest mata cy

jerka. Oznacza ona ilość dotychcza­
sowych przedstawień danego utworu

dramatycznego.
Bardzo słusznie. Wszystkie teatry

podają, nieraz rekordowe, liczby
przedstawień danej sztuki. To bardzo
interesujące! Wszystkie? Nie Jest je­
den teatr, który z niewiadomych przy
czyn zataja kolejną ilość przedsta­
wień przed swoimi widzami; przed czy
tętnikami afisza, repertuarowego tea­
trów krakowskich.

Teatrem tym jest Teatr Satyryków.
Dlaczego zataja? Nie wiadomo. Bo

wstydzić się przecież nie ma czego:-
jego bieżący program „Pralnia ko­
miczna" idzie przy wypełnionej wi­
downi już ponad sto razy! A wiec
może by tak zacząć informować o ilo­
ści Przedstawień — „Pralni komicz­
nej"? (wz)

Czynne codziennie z wyjątkiem po­
niedziałków.

Muzeum Etnograficzne (plac Wolni-
ca) „Sztuka w stroju ludowym".

Wyśtawa w domu Szolayskich (pl.
Szczepański) _

Muzeum Archeologiczne przy PAN
ul. św. Jana — „Zbiory arćnęólogtcz-
ne“.

Muzeum Historyczne miasta Kra­
kowa, ul. św. Jana 12

Muzeum (ul. Smoleńsk 19) .* ,,Sz.’j
ka Dalekiego Wschodu"

.Galeria w Sukiennicach" — wysta
wa .Jan Fmtr Noiblin a rzeczywi-
st ść. Polska na przełomie w XVIII

! XIX wieku"
Pałac Sztuki — „Polskie malar­

stwo rodzajowe XIX i XX wieku
Dom Plastyków - „Wystawa prap

nalarsx.cn Anny Maślakiewicz-Brzo­
zowskiej'

Pogotowie Ratunkowe — ul. Siemi­
radzkiego 1. Telefony: 222 22, 594 16 l
211-12. udziela pomocy we wszyst­
kich nagłych wypadkach i haSjJTj
zachorzeniach oraz w przypadkach
położniczych.

Ambulatorium Pogotowia czynne
jest cala dobę.

UYŻ.I «V APIIK

Szczepański 1, Karmelicka 83- D’u-
ga 88, Lubicz 7, Krakowską 19, Ko­
ściuszki 18, Dietla 78, FstrtfwsMego it.

DYŻUR miRURGH ZNY

Oddział chirurgiczny Szpital Naruto

wieża.

DYŻUR POŁOŻNICZY
Oddział III Ginekol.-Fołtoż, FSK.

Stacja krwiodawstwa w Krakowie

zawiadamia, że dawcy, którzy mają
wyznaczony termin na 26. 27 i 28 bm.,
z powodu remontu, winni się zgła­

szać od 31 bm. począwszy.

SOBOTA. H8.VZi.54
5.03 Wiadomości. 5.10 Audycją

wsi. 5 .35 Program dnia. 5,40 Muzyka.
5.48 Gimnastyka. 6,00 Stan pogody i
dziennik. 6.15 Z piosenką do pracy.
6,30 Kalendarz radiowy. 6,37 Muzyka
poranna, stan pogody i dziennik. 7.15
Muzyka popularna. 7.40 Komunikaty^,
7.43 Program dnia, stan pogody i wia­
domości. 8,00 Muzyka. 8,30 Słucho­
wisko dla dzieci i starszych. 12,04
Wiadomości. 12,10 Muzyka rozrywko­
wa. 12 .25 Na swojską nutę. 12,45 Au­
dycja dla wsi. 13,10 Przegląd prasy
statecznej. 13.15 Koncert wrcclaw*
skiej orkiestry PR. 14,00 Wiadomości,
informacje i stan wód. 14,10 Różtnó
drobiazgi wielkich kompozytorów.
15,00 Muzyka rozrywkowa. 15.25 Kon­
cert solistów. 16.00 Felieton aktualny
Ireny Zyczeńskiej. 16.10 Instruktaż
dla kierowników świetlic z okazji
Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Pol-
sko-Radzteckiej w oprać. Ireny Zu-
chpw.zkfej. 16.30 Dziennik krakowski.
16.40 Koncert popołudniowy. 17,00 Au­
dycja dla dz:"ci. 17.30 Wielkie dni
wielkich pieców — reportaż Janusza
Roszko i Jacka Żukowskiego. 17,45 Mu

zyka taneczna. 18,00 W rytmie sporto­
wym wiadomości. 18,20 Audycją; aktu­
alna. 13 35 Tydzień muzyki rumuń­
skiej. 19.00 Muzyka i aktualności.
19.25 „Prezent" — opow. 19.45 Utwo
ry fortep. Liszta. 20.00 Muzyka
taneczna. 20,40 Wiersze liryczne Goe­
thego. 21,30 Stan pogody i dziennik.
21,45 Wiadomości sportowe. 21 .50 Mu­
zyka. 22 .00 Muzyka taneczna. 23,55
Ostatnie wiadomości.

nasze odruchowe i świadome działa­
nia. Komórki mózgowe, łącząc się
miedzy sobą długimi wypustkami, u-

możliwiają nam mowę i myślenie.
Uszkodzenie oewnvch części mózgu
oowoduje różne zaburzenia.'jak np.
mówienie bez sensu czy utrata mo­
wy.

Komórki nie mogą działać bezu.s .tan
nie. Sen jest właśnie stanem zaha

d^iplplnnćcj róŹDVCh l’CZ

nych grup komórek, stanem ich wy­
poczynku.

ność komórek silnie pobudzonych
przed snem — obawami, radością
obserwowaniem czegoś niespodzie­
wanego. I wówczas obrazy przesz­
łości w dziwaczny sposób splata,!?
się z przeżyciami świeżymi. Tym
tłumaczy się Fański sen o żonie.

Kawy Internat
dla młodzieży
szkół zawodowych

czy się w sposób całkiem naturalny.
Widywał Pan matkę w tej sytuacji za

życia wiele razy. To wspomnienie w

pewnych warunkach stało się na tyle
Jaskrawe, że wywołało obraz tak wy­
razisty, jakby Pan patrzył na istnie­
jący rzeczywiście. Takie „zjawy" zaw

sze znikają, kiedy nasz okrzyk czy
ruch osłabi do poziomu normalnego
działalność komórek, będących źród­
łem halucynacji. W naturalny sposób
tłumaczy się również zjawiska, ucho­
dzące długo za tajemnicze i niezwy­
kle, jak sen hipnotyczny czy lunatyzm
(chodzenie we śnie).

naszych snóiu
czcjsc. Więc to mózg ma działać?

pewno nie".

Uczony rosyjski, o którym Pan
sze — to Pawtow. Poświęcił on całe
swe długie życie badaniom mózgu,
opierając je na doświadczeniach. A
doświadczenie jest najpewniejszą dro
gą ustalenia prawdy naukowej.

Ustalając jakąś prawdę naukową, u

czeni starają się dociec przyczyn zja
w-7-ka

Nauka już dość dawno doszła d-i
wniosku, że sen wtąże się z naszym
układem nerwowym. Pawłów, na pod
stawie długoletnich badań i doświad­
czeń, wyjaśnił wreszcie skomplikowa
ny mechanizm działalności komórek
nerwowych, tworzących te części na

■■•zego mózgu, które nazywa się korę
mózgową i warstwą podkorową. T<
właśnie te komórki odbierają I prze
chowują nasze wrażenia, wywołane
bodźcami świata zewnętrznego (dźwię
ki, barwy, zapachy itd.).

Rozliczne połączenia jednych komó
rek z drugimi (a jest tych komórek
olbrzymia ilość) oraz z zakończeniami
nerwów w całym ciele umożliwiają

Na

SPADAMY, LATAMY...
ASZA pozycja w czasie snu. stan

zdrowia wpływają wyraźnie na

treść snów. Tak np. sen. w którym
spadamy, wywoływany jest najczę­
ściej niewygodną pozycją. Możność

lekkiego oddechu w czasie snu po­
zwala nam we śnie... latać. Chorzy
na astmę po zażyciu lekarstwa ułat­
wiającego im oddech. częs.to miewa
tą sny. w których latają.

Jeśli dobrze poszperać we wlas
nych wspomnieniach i przeżyciach,
zawsze można wyjaśnić, dlaczego we

śnie zjawiły się takie, a nie inne o-

brązy. No przelotnie widziatem ez’o
wieka, dokładającego drwa do ognia,
fen obraz, na który ledwie zwróci
lem uwagę, wywołał w czasie snu

obraz zmarłej przed wielu laty babki,
staruszka bowiem najchętniej prze­
siadywała przy kuchni i co chwila
dokładała drew, by utrzymać ciepło,
tak iej potrzebne w wyniku słabego
obiegu krwi.

\ĄZ OKRESIE wakacyjnym wykona-
’’

no prace konserwacyjne po­
mieszczeń w ośrodku burs przy al.
Puszkina, gdzie będzie mogło za­
mieszkać przeszło 3Ó0 uczennic 1 ucz

niów krakowskich szkół zawodowych,
mieszkających stale poza Krakowem.

Ponadto otwarty został już. nowy
internat dla młodzieży ze szkół za­
wodowych — przy ul. Krupniczej 2.
Zamieszka tutaj 220 uczniów. Dzięki
uruchomieniu nowego internatu 145
uczniów zamiejscowych więcej aniże
li w roku ubiegłym uzyska możliwość
kontynuowania nauki w krakowskich
szkołach.

Pitygodni
piśmie.

temu czytałem w

że pewien uczony
,__ doszedł do tego, że sny są

kierowane przez mózg. Przypusz­
czam. że coś się udziela od mózgu,
lecz jest widocznie jeszcze wyższa
sita, co snem kieruje. Ludzie żywi
bardzo mało się śnią. tylko prze
ważnie umarli. I mieszkania, gdzie
się obecnie mieszka, również mało,
tylko lokale dawne jak i zakłady
pracy dawniejsze. Jest jakaś tajem­
nica. której do tej pozy n’kt ”ie
zbadał. Ja przypuszczam, że to dzia­
ła jakaś siła pozagrobowa.

Dochodzę do tego, że jest życie
pozagrobowe, bo po śmierci moje,;
matki w kilka dni po pogrzebie wi
działem ją; jak wieczorem w pokoju
klęczała przy komodzie i przed o;
brązem się modliła. A żona moja
jak umarła, to siórlmego dnia mi się
przyśniła i mówiła do mnie: Da
ruj mi, com ci kiedy złego zrobiła,
teras jest » nami wszystko skoń-

„Parę
Waszym
rosyjski

SKĄD BIORA S’F. MARZENIA
SENNE?

FĄ ZTAf.ALNOSC komórek mózgo
wych nie ustaje jednak całkowi­

cie. Mózg pracuje nadal, jednak ina
-zej, bez pewnej kontroli, którą wy­
konują pewne części innych komórek
mózgowych. Toteż chociaż przez sen

słyszymy np. dźwięki i mózg je od
biera, stają się one jednak źródłem
niekontrolowanych obrazów. W do
świadczeniach stwierdzono np., że na

>gół tony wysokie (o ile nie są zbyt
'ilne i mogą nas obudz’ć) wywołują
obrazy o barwach jaskrawych, a tony
iisk:e — o barwach ciemnych.

Treść snom dają nasze przeżycia
wzruszenia, życzenia, obawy. Czu­
wanie na jawie kieruje naszą uwa­
gę na to. co odbywa się w danej
chwili. We śnie uwaga nie działa:
zaczynają ddałać komórki nie wy­
czerpane. Dlatego tak często poja­
wiają się we śnie obrazy przeszło­
ści. Może też nie ustawać działał-

HALUCYNACJE, HIPNOZA,
LUNATYZM

IDOK klęczącej matki po jej
śmierci był zjawiskiem, znanym

pod nazwą halucynacji, która tluma-

Wyjaśnienie naukowe tych zjawisk
wymaga poznania budowy mózgu,
działalności komórek nerwowych i ich

połączeń. Obszerniejsze wiadomości

na ten temat znajdzie Pan w. książ­
kach popularno • naukowych, m. in.

doc. dr L. Korzeniowskiego „Rola móz

gu w ustroju człowieka" (wydawnic­
two Państw. Zakładu Wydawnictw Le

karskich). „Sen i marzenia senne"

(Wydawnictwo Ludowe). Trudniejsza
już jest książka J. Billewicz - Slankie
wieża „Krótki zarys nauki Pawłowa",
w której znajdują się rozdziały o śnie

i hipnozie (Państw. Zakład Wydaw
nictw Lekarskich), ,.

Redakcja: Krakow. Wiślna 2. II p,
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Dzień rozczarowań w Bernie
Tylko Lerczak i Jesionoujska nie zawiodły

Str. 6 ECHO KRAKOWSKIE

Krakowska liga wojewódzka na finiszu

Przykra kontuzja Chromika
wyłącza go z dalszej walki

własny.BERNO, telefon

ZWARTEK nie był dniem pomyśl-
nym dla naszych lekkoatletów.

Prawdziwe nieszczęście spotkało Chro
mika, który w . przedbiegu ha 3 km
z przeszkodami doznał poważnej kon­
tuzji i choć ukończył bieg na - trze­
ciej pozycji kwalifikując się do finału,
prawdopodobnie nie będzie mógł już
stanąć na starcie.

Nasz silny punkt — Chromik wyka­
zał b. debrą formą dystansując do
momentu kontuzji posiadacza najlep­
szego światowego wyniku na 3 km z

przeszłe '.Fina Rińtenpaa, doskonałe­
go, Węgra Jeszensky/ego oraz Kurca-
wowa (ZSRR).

Po półtora okrą­
żenia Polak wy­
szedł na czoło, a

Po2kmmiałjuż
6; sak. przewagi
nad Finem i Kur-
cawowem. Na o-

statnim okrążeniu
podczas prźechp-.
dzsnia rowu z wo­
dą Chromik wpadl

Funktacja
po drugim dniu

mistrzostw
p O DWÓCH dniach mistrzostw

i ośmiu zakończonych konku­
rencjach klasyfikacje zespołowe,
licząc za pierwsze 7 pkt., ża dru­
gie — 5. za trzecie — 4, za czwar­
te—3,zapiąte2izaszóste—
1 pkt., przedstawiają się następu­
jąco:

Mężczyźni — 1) ZSRR — 25
pkt., 2)CSR—18pkt., 3 —4)
Szwecja i Niemcy zach. po 13 pkt.,
5) Anglia — 12 pkt., 6) Finlandia
11 PŚtr 7—8) Węgry ) Francja —

pó 5 pkt., 9) Polska — 3 pkt., 10)
Jugosławia — 2 pkt.; . 11 —12) Ho­
landia i Szwajcaria — po 1 pkt.

Kobiety — 1) ZSRR — 34 pkt.,
2) CSR — 10 pkt., 3) Niemcy zach.
8 pkt., 4) Anglia — 7 pkt., 5) Pol­
ska — 5 pkt., 6) Jugosławia —

2 pkt.

w wyrwę f doznał-zerwania torebki
Stawowej w prawej nodze. Mimo bólu
nie zrezygnował z. walki i był na me­
cie trzeci za Kurcawowem i Jeszen-
sky‘m w czasie 9.06,4. Fin Rintenpaa
był o 0.4 sek. za Chromikiem.

Chromik wieczorem czuł się nienaj­
lepiej, kuleje, nie może stąpnąć na

chorą nogę. Jego start jest chyba wy­
kluczony.

Na 3 km z przeszkodami najlep­
szy czas uzyskał Laarsen Norwegia w

1 serii — równe 9 min.

WEINBERG i STAWCZYK
ZAWODZĄ

W trójskoku Weinberg był dopiero
czwarty,, jego najlepszy wynik 14,91
uzyskany - został w ostatniej kolejce.
Gizelewski skakał poniżej możliwości,
a w trzecim skoku, który był w gra­
nicach' 15 m, Polak podparł się ręką
i ktiradft. około. 30 cm uzyskując -osta­
tecznie 14,20 co dało mu siódme miej­
sce..'

W konkurencji tej klasą dla sie­
bie był Szczerbakow — 15,90 co jest
nowym rekordem mistrzostw Euro­
py.

Dużym rozczarowaniem jest wyeli­
minowanie Stawczyka w półfinale,
który zajął w swym biegu ostatnie

miejsce w słabym czasie 11 sek. Zdo-
bek został na starcie, nie mógł już
dojść przeciwników, a potem zrezyg­
nował z walki. Zwyciężył tu Francuz
Bonino 10,7, przed Holendrem Saat
10,8. Najlepszy czas w półfinale miał
Fuetterer (Niemcy zach.) 10,5. Roze­
grany później finał przyniósł zwycię­
stwo Niemcowi — znów uzyskał 10,5,
przed Francuzem Bo-nino 10,6.

Dobrze spisały. się nasze sprinterki
Lerczak i Jesionowska, Obie zakwa­
lifikowały się do półfinału n» 100 m,
zajmując w swoich seriach drugie
miejsca. Obie uzyskały po 12,3. Trzy
zawodniczki Turowa (ZSRR), Pashley
(Anglia) i Brouwer (Holandia) miały
po 11,9.

grał Niemiec Dohrow 3,51 przed Jung
wirthem i Banisterem.

Zbikowski zajął w trzeciej. serii do­
piero ósme miejsce, w czasie .3,56,6.
Zwyciężył, tu Niemiec Lueg a wyeli­
minowany został m. in. Węgier Roz-
savolgyi. ■■■■-■ :- .

-

Wreszcie Ćwieka po trzech konku­
rencjach pięcioboju znajduje się do­
piero na 10 miejscu z 2383 pkt. W ku­
li uzyskała 11,14, na. 200 m — 25,8. na­
tomiast słabo wypadła w skoku
wzwyż. W konkurencji tej prowadź:
Czudina .2709 pkt.

Dziś spotkanie,
Włókniarz Kr
- Gwardia Kr
P rzygotowując się do drugiej
x rundy rozgrywek ligowych, która

rózpocąhie się za tydzień, zespoły na

szej ekstraklasy i drugiej ligi rcz-

grywaią, obęcnie towarzyskie Spotka­
nia, mąjące na. celu skontrolowanie
fprmy poszczególnych zawodników.

.W dniu dzisiejszym, o godz. 16,30
na stadionie Gwardii rozegrany bę­
dzie mecz, towarzyski pomiędzy dwo­
ma . krakowskimi, drużynami pierwszo
ligową Gwardią i drugoligowym Włók
nidrzem. Obydwie drużyny wystąpią
w swych najsilniejszych' sk&dach.

Gąsiorek (Stal Poznań) zaprze­
paścił dwie piłki meczowe z Ma­

jewskim.

7

V\7 UBIEGŁĄ niedzielę rozegrano'
’’

tylko dwa zalegle spotkania, w

wyniku których Kolejarz Prokocim po
remisie w Żywcu ze Stalą, wyszedł
na czoło tabeli, wyprzedzając jednym
punktem krakowską Spójnię.

Zespół prókocijnski będzie starał się
o utrzymanie przodującej lokaty do

r.a za-'

Pojedynek szachowy
i turniej błyskawiczny
tu No u:ej Hucie
f~) NIA 29.8. br. o godz, 10 będzie roze

grany przed dzielnicowym Domem
Kultury w Nowej Hucie ciekawy poje­
dynek szachowy b. mistrza Nowej Huty
Władysława Spyrki z Henrykiem Głu-
eiem znanym z gry symultanowej
oraz korespondencyjnej o mistrzostwo
Polski.

Po dwóch partiach, granych w tę
niedzielę przy zegarze szachowym roz

pocznie się również turniej błyska;
więzny. w którym zwycięzcy otrzyma­
ją książki szachowe. Turniej odbędzie
się punktualnie o godz. 12, prowadzo­
ny systemem pucharowymi, polegają­
cym na tym. że przegrywający, odpa­
da. wygrywający i remisujący grają
dalej.

Mistrz i wicemistrz otrzymają książ
ki szachowe i dyplomy. Zgłoszenia
uczestników do turnieju błyskawice
nego przyjmuje ..Ognisko szachowe"
Budowlanych przy DDK w Nowej Hu
cie codzienn:e od godz. 16 do 22.

DUŃSKA TRZECIA

Niestety, w skoku w dal także nie

zanotowaliśmy rewelacji. Trzy nasze

reprezentantki Duńska, Ilwicka i ku-
sion skakały poniżej swych możliwo­
ści, co tłumaczy tylko Ilwicką, która

tego dnia startowała w pięcioboju.
Duńska zdobyła brązowy medal wy­
nikiem 583, Ilwicka była szósta — 573,
a Kusion ósma — 563.

Zwyciężyła nieoczekiwanie Angielka
Desforges, która jako jedyna prze­
kroczyła 6 m. Znana Węgierka Gyar-
mati była dopiero 15 z wynikiem 539.

Dobrze za to wypadł Graj, który wy
grał swój przedbieg na 5 km chociaż
w słabym czasie 14.38,4. Kovacs i
Chataway oraz Fin Haikkola, którzy
zajęli następne miejsce nie wysilali
się zbytnio. Płonka odpadł, zajmując
w swoim przedbiegu dopiero szóste
miejsce z wynikiem 14,47 min. Czasy
nie były zbyt dobre, faworyci się o-

szczędzali, a szczególnie oszczędzał się
Zatopek, który w. swoim przedbiegu
był dopiero piąty.

Adamczyk 'i Ważny zakwalifikowali
się do finału w tyczce przechodząc
w gronie 20 zawodników wysokość 405
cm.

W' ' ■i&M- .*-
I CI TAKŻE... '

Ażeby wyczerpać nasze czwartkowe
rozczarowania dodamy, że Potrzebow
ski i Żbikowski pobiegli bardzo słabo
na 1500 m i zostali wyeliminowani. Po
trzebowski pobiegł źle taktycznie, za

późno rozpoczął finisz i zajał szóste
miejsce w 3.52.2 . Przedbieg ten wy-

Skok w dał kobiet:

1) Desforge (Anglia) 6,04; 2) Cżu-
dina (ZSRR) 5.93; 3) Duńska (Polska)
5,83; 4) Fisch (Niemcy zacn.) 5,81; 5)
Winogradowa (ZSRR) 5,79; 6) Ilwic-
ka (Polska) 5,73; 7) Cawley (Anglia)
5,73; 8) Kusion (Polska) 5,63; 9) Ibert
(Niemcy zach.) 5.63, 10) Fauth (Niem
cy zach.1,5,53.

5 km — 1 seria: 1) Herman (Belgia)
14.42,8; 2) Green (Anglia); 3) Okoro-
kow (ZSRR); 4) Garay (Węgry); o)
Sakśvik (Norwegia); 6) Pionka (Pol-

sŁ<a).
II seria: 1) Kuc (ZSRR) 14.18,08;

2) Schade (Niemcy zach.); 3) Han-

swyk (Belgia); 4) JUlin (Finlandia);
5) Zatopek (CSR); 6) Page (Szwajca­
ria).

III seria: 1) Graj (Polska) 14.38,4;
2) Kovacs (Węgry); 3) Chataway (An
glia); 4) Haikkola (Finlandia); 5) Lau­
fer (Niemcy zach.); 6) Rotzer (Au­
stria);1

'

Finał 108 m: 1) Futterer (Niemcy
zach) — 10,5; 2) Bónino (Francja) —

10.6; 3) Ejlis (Anglia) — 10,7; 4) Pohl

(Niemcy, zach,) — 10.7; 5) Carlsson
(Szwecja) — 10,7; 6) Saat (Holandia)
- 11,1.

•

Trzynastu zawodników zakwalifiko­
wało się do finału rzutu .jakiem,
przekraczając minimum — 45 m. Są
to: Consolini (Włochy) — 50.93, Szec-
senyi (Węgry) — 50,15, Nilson (Szwe­
cja) — 50,50 oraz: Oweger (Niemcy
zach.), Tosi (Włochy). Krivokapic
(Jug.). Grigałka (ZSRR), Lmdroos
(Finl.), Klics (Węgry). Noack (Niem.
zach.), Hejnaste (ZSRR). Vrabel CSR),
Pharach (Anglia) — wszyscy poniżej
50 m.

•

Trzyt czołowe miejsca zajęły w fi­
nale pchnięcia kulą reprezentantki.
ZSRR. Tytuł mistrzyni Europy zdo­
była rekordziśtka świata — Żybina
wynikiem 15.65. Wicemistrzynią zo­
stała Kuzniecowa — 14.99. a trzecie
miejsce zajęła Tyszkiewicz — 14.67. 4)
Tislerowa (CSR) — 14.02; 5) Werner
(Niemcy zach.) rt- 13,93; 6) Rado-
savljevic (Jugosl.) — 13.71

Chód 10 km — 1) Doleżal (CSR) —

45.01.8; 2) Jegorow (ZSRR) — 45.53.0,
3) Łobastow (ZSRR) — 46.21,8; 4)
Rundłof (Szwecja) — 46.48.8: 5) Haw-
kinś (Anglia) — 46.52,8; 6) Reymond
(Szwajcaria) — 47.09.8

Trójskok — 1) Szczerba kow (ZSRR)
15,90; 2) Norman (Szwecja) 15,17; 3)
R-hak (CSR) 15,10: 4) Weinb=rg (Pol­
ska) 14,91: 5) Portman (Szwecja)
14,81: 6) Rahkamo (Finlandia) 14.73;

7) Gizelewski (Po ska) 14.20: 8) Stroh-
schmeder (Niemcy zach.) 14.15

110 m płotki — 1 półfinał: 1) Lor-
ger (Jug.) 14.5; 2) Steines (Niemcy
zach) 14.7; 3) Kinsełla (Finlandia)
14.7; 4) Stolarow (ZSRR); 5) Hildreth
(Anglia).

11 półfinał: 1.) Bulanczyk
14.6, 2) Opris (Rumunia) 148;
ker (Anglia) 14.8; 4) Bernard
caria); aj Dohen (Francja),

•

Rekordzistą świata Litujew
był najszybszy w eliminacjach

(ZSRR)

(ZSRR)
3) Par
(Szwaj-

22 Im rozegrano na trasie Kra­
ków — Zakopane — Kuźnice do­
roczni/ wyścig kolarski o górskie
mistrzostw^ Polski Tym razem

zwyciężył Hadasik (Unia), k.óry
trasę tę przejechał w czasie
3.14,27 godz. przed Zdunkiem i
Czarneckim Zeszłoroczny zwy­
cięzca wyścigu popularny Elek
Grabowski znalazł się dopiero na

25 miejscu. No cóż, nie zawsze

się wygrywa... Nasze zdjęcia
przedstawiają kolarzy w oczeki
waniu na start ostry oraz gwar­
dzistę Grabowskiego prowadzące
go grupę kolarzy tuż no starcie

w Borku Fałęckim.

(Fot. 1. Rumianowski)

II

Ogniwo Filmowiec
zwyciężyło
Stal Oowa Huta ■
\\7 ROZEGRANYM ostatnio w No-

* ’

wej Hucie towarzyskim spotka­
niu piłkarskim pomiędzy,--miejscową
Stalą a Ogniwem - Filmowiec zwy­
ciężyli po ładnej grze goście 3:2 <0:1).

3:2

Przy Domu Wypoczynkowym

Hubert Majewski (Ogniwo Sopot)
— mistrz Polski juniorów 1953

i 1954.

400 m ppł. Wvgrał przedb eg w 51,1 1
jest faworytem tej konkurencji. Z
6 rozegranych przedbiegów do półfi­
nału weszło po dwóch pierwszych za­
wodników. Są to: Eriksson (Szwecja).
Filiput (Włochy). Litujew (ZSRR). Bo­
nach (Niemcy zach.). lljin (ZSRR),
Bart (Francja), Shaw (Ar.giia), Sa-
vel (Rumunia). Mildh (Finlandia).
Ylander (Szwajcaria), Cury (Francja)
i Lippay (Węgry).

400 m — 1 półfinał: Ignafiew
(ZSRR) — 46.9 . Helłsten (Finlandia) —

47.3, Degats (Francja) — 47 .8 Odpadli:
Lombardo (Włochy) — 48,4. Wolf-
brandt (Szwecja) — 48.8, Gęister
(Niemcy zach.) — zdyskwalifikowany

11 półfinał: Haas (Niemcy zach.) —

47,9, Adamik (Węgry) — 48.1, Heeą
(Szwajcaria) — 48,1 (odpadli: du Gąri
(Francja) — 48.3 . Dick (Anglia) —

48.3 i Back (F-nlandia) — 48,9.
10-bój — Po pierwszym dniu Pro­

wadzi Oberbeck (Niemcy zach.) 3 950
pkt. przed Kuzniecowem (ZSRR)
3.700, Morawcem (CSR) 3.559, Pi-hąt-
schem (Austria) 3 425. Sławkowem
(Bułgaria) 3.395 t Kutenko (ZSRR)
3.367 pkt.

Sytuacja
w krakowskiej A klasie

UBIEGŁĄ niedzielę rozegrano
’’ dalsze spotkania o mistrzostwo

krakowskiej klasy A. Uzyskano w

nich' następujące wyniki:
Grupa I: Stal Olkusz — Gwardia

Kraków II 0:3 (0:3). Unia Żywiec —

Stal-KZWME 0:2 (0:2), Unia Tarnów
— Górnik Wieliczka 6:0 (4:0), Soójnia
Okocim — Budowlani KPZB 4:0 (3:0).
Włókniarz Trzebinia — Kolejarz Kra
ków 1:2 (1:2). Pauzował LZS Czarno
che-wice.

12
12
12
12
12
12
11
12
12
12
11

21
18
17
15
13
11
10

9
9
5
2

27:8
35:4
25:6
21:8
20:17
21:2P
17:16
8:30
9:13
5:28

11:40

TABELA GRUPY I

Stal KZWME
Unia Tarnów
Unia Żywńec
Spójnia. Okocim
Włókniarz Trzebinia
Stal Olkusz
Gwardia Kraków
Budowlani KPZB

Kolęjarz Kraków
Górnik Wieliczka

.LZS Czamochcwice

GRUPA
LZS Grybów — Ogniwo Kraków II

2:0 (1:0), Unia Szczakowa — Górnik Pla-
śzów 2:1 (0:1). Stal Tarnów — Budowlani
Nowa Huta 0:1 (0:1). Kolejarz Wieliczka
— Start' Łobzów 2:0 (1:0). LZS Mydlniki
pauzował. .

TABELA GRUPY II

Stal Tarnów i1117
Budowlani Nowa Huta .11
Unia Szczakowa: -

Kolejarz. Wieliczka
Górnik Płaszów,
LZS MydliniiSi
Ogniwo II Kraków
Start Łobzów
Start. Zembrzyce
LZS Grybów

GRUPA

Spójnia Nowy Targ — Włókniarz II
Kraków 2:2 (0:0), Kolejarz Wadowice
— Ogniwo Brcnowice 1:1 (0:0), Ogni­
wo Myślenice — Górnik Bochnia 5:0
(2:0), Ogniwo II Tarnów — LZS Czy-
żyny 1:1 (0:1), Start Kalwaria — AZS
Kraków 6:0 (3:0). Stal Skawina pauzo­
wała.

16
37:15
26:11
21:20
19:20

20:23
15:26
16:15

23:25

TABELA GRUPY III

Ogniwo Bronowice 12 21 45:15
LZS Czyżyny 12 21 39:12
Włókiniarz II Kraków 11 16 34:19
Start Kalwaria 12 13 28:22

Ogniwo Myślenice 12 12- 28:20
Spójnia Nowy Targ' 12 12 26:27
Górnik Bochnia 12 9 10:27

Kolejarz Wadowice 12 8 15:29
AZS, Kraików ,

12 7 20:30

Ogniwo II Tarnów 12 7 17:39
Stal Skawina, . er-,— -1 1- -4- 10:32

Czy Kolejarz Prokocim
utrzyma się na czele tabeli?
7 CORAZ większym zainteresowań lem śledzą przebieg rozgrywek kra-

kowskiej ligi wojewódzkiej entuzjaści sportu piłkarskiego. Mistrzo­
stwa weszły już bowiem w końcową fazę, a skomplikowana sytuacja w

czołówce, j-k również niewyjaśniona wciąż jeszcze na dale tabeli, trzspa-
ją w napięciu wszystkich interesujących się krakowskim piłkarstwem. v

...... ■.......... \

końca rozgrywek, jednakże zadanie
to -nie należy do łatwych. Musi cn

odeprzeć ataki dwóch najgroźniej­
szych rywali Spójni KZPS i Włókńia.
rża Andrychów, które to . zespoły
wciąż jeszcze-mają poważne szanse

ną zdobycie tytułu mistrzowskiego.
Również nie bez szans

jęcie pierwszego miejsca jest dru­
żyna Stali żywieckiej, a decydują
cym meczem o jej dalszych kolejach
w rozgrywkach, będzie Spotkanie ze

Spójnią KZPS w najbliższą niedzielę.
Mecz Spójnia, Kraków — Stal Żywiec
zaliczyć należy do najważniejszych
spotkań nadchodzącej niedzieli. Nie-

mniejsze znaczenie dla układu czołów
ki mieć będą zawody Kolejarza -Proko
cira z Kolejarzem Nowy Sącz craz

Stali Nowa Huta z Włókniarzem An­
drychów. Utrata punktów przez jed­
nego z głównych pretendentów do mi
strzostwa spowodować może przetasó
wania w czołówce i zagmatwania sy­
tuacji na finiszu rozgrywek.

Dla układu „szarego końca" tabeli
duże znaczenie będą miały takie me

czh jak Unia Borek — Unia Kraków
oraz Unia Oświęcim — Stal Chrza­
nów’. Drużyny Unii Kraków i Stali
Chrzanów mają wciąż jeszcze szanse

na wydostanie się z zagrożonej strefy,
a ostatnio poprawiły się znacznie i

zdobywają punkty nawet ńa druży­
nach znajdujących się w czołówce
(np. Unia Kraków —- Kolejarz Proko­
cim 1:9 i Stalr Chrzanów — Spójnia
Kraków 2:0).

Ostatnim meczem ligi wojewódzkiej
w nadchodzącą niedzielę będzie spot­
kanie dwóch zespołów znajdujących
się w środku tabeli w bezpośrednim
sąsiedztwie tj. Włókniarza Chełmek
ze Spójnią B’?żanów w Chełmku.

Po niedzielnych spotkaniach zosta­
ną jeszcze tylko 3 rurrdy do zakoń­
czenia mstrzoętw i najpóźniej 19
września będziemy znali mistrza kra­
kowskiej ligi wojewódzkiej, który re­
prezentować będzie nasz okręg w roz

grywkach o wejście do II ligi

Marcin — (Stal Gliwtcej

Krystyna Filip (Gwardia Kra­
ków) — miała piłkę meczową z

. mistrzynią juniorek Panasiuk.

(Fot. 1. Kozłowski)

Oetkliwa nerażka
(Jędrzejowskiej
na lurnie;u w Prafea
Dolscy tenisiści, uczestniczący*■ międzynarodowym turnieju
Pradze, zn wu odnieśli dotkliwe ■po­
rażki. Jędrzejowska niespodziewanie
przegrała z Zackovą (CSR) 2:6, 6:3,
6:8. a para Piątek — Ó.ejn:szyn z

parą Stojan — Saski (CSR) 1:6, 4:6.
Zwycięstwa odnieśli jedynie junior

Zenneg. wygrywając 7:5. 6:4 z Adam
kiem (CSR) oraz para Piątek — Ję
drzejowska, pokonując parę czesxą
Pap:k-Holęckova (CSn) 6:1, 6:4.

Kocerka ■.
w półfinale
— dujójka i czmórka

starką w repasażu

A Przy Domu Wypoczynkowym
PTTK w Jastarni zainstalowano 3-óso
bowe domki kampingowe. Cieszą się
one wśród wczasowiczów' wielką po­
pu arnością.

A 100-csobcwa wycieczka w Pieniny
urządzona przez Koło PTTK przy Sa­
natorium im. W . Pstrowskiego w Rab
ce wykonała pożyieczny czyn. Uczest­
nicy- wycieczki wyzbierali i eoaili
śmiecie, papiery, skorupki jaj, które
zalegały Przełęcz Szopkę, Trzy Koro­
ny, tereny Pustelni i Sokolicy. Może
ten fakt obserwowany przez liczne
rzesze jednodniowych turystów przy­
czyni się do podniesienia wśród nich
Kultury turystycznej. -

AMSTERDAM, obsługa własna.

]\A torze Bombach w Amsterdamie
wioślarze rozpoczęli w czwartek

walki o tytuły mistrzów Europy. W

pierwszym dniu rozegrano eliminacje
we wszystkich 7 konkurencjach. Zwy­
cięzcy ębminacji weszli do półfinałów,
pokonane obsady będą walczyły jesz­
cze w repasażach.

W czwartek star

towaly wszystkie
trzy obsady pol­
skie. W jedyn­
kach Teodor Ko­
cerka wygrał łat­
wo swój przedbieg
i wszedł do półfi­
nału. Dwójka Po­
niatowski — H .

Kocerka zajęła
drugie miejsce, a

czwórki —Schwar
cer, Jagodziński,

Antkowiak, Dakszewicz była trzeea.
Obie obsady będą jeszcze walczyły W

repasażach o miejsca w półfinale.
Kocerka miał za przeciwników Ru­

muna Teresa i Egipcjanina Naguiba.
Polak ruszył ostro ze startu, zdobył
znaczną przewagę, a następnie zwol­
nił i nie zagrożony wygrał łatwo o

kilka długości w czasie 8.16,4. Drugi
był Veres 8,25,7, trzeci — Naguib
8.53,5.

W pozostałych trzech przedbiegach
zwyciężyli: I — mistrz Europy Vlaśio

Jugosł. — 8.01,2, II — Rabader Au­
stria — 8.02,8 i. III — Colomb Szwaj­
caria 7.49,5. W II przedbiegu Berku-
tow ZSRR przegrał z Rabaderem.

_
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